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PiSlii!!! t
poEsfei g a d z i  s ię  na  p le b iscy t  

t w  W i l e ń s z c z y ź n i e .
WARSZAWA 28 pażdz. (:el. wt.) R ada m i­

nistrów  na dzisiejszem poi.euzeniu
*godzi'a się  na p ls& .scyf cc RJileńiSzczYŻme pad 
t r u n k ie m , żo odbędzi: się  on to nBjnral53ym  

c z s a j  i »  n ą jp n stsz y  sposób.

PARIjŻ. Pat. 28 paź iz. H aras. Sesya I /g i  na- 
rodó «? zosiała zam kuięta. W  spr«wie konfliktu

oolsko-litewskiego uchw aliła  Rada zaproponow ać 
załatw ianie konflik tu  d rogą plebiscytu na spor 
Iiyin obszarze, którego grained żalsreili - b.gŁ 
narodów. On * również ustali w arunki plebiscytu. 
R /ądy polski i l i le w id  przed upływ em  10  dni 
mają zawiadom ić czy przyjm ują powyższą p ro ­
pozycję. Delegacya poiska i litewska w yraziły 
Radzie ligi narodów  podziętow enie. .

Wfeifci w e rb u n e k  K ie inc&w  do  w o jsk a
l i t e w s k i e g o .  -

WARSZAWA 28 pażdz. (tel. w ł)  Nadchodzą 
tc  w iauem esri, że na Całym obszarze Litwy ko- 
Wień: kie] wielkie oddziały niem ieckie w m u n ­
durach  i Dełnem uzbrojeniu prze hodzą z P rus 

h o d d e h  i wstępują j ik o  ochotnicy do woj­
ska litewskiego.

W ARSZAWA f 8 pażdz. (tel. w!.) Ostatnie in

formacve z Litwor donoszą o  wislklcE p rześ la ­
dow aniach Polaków. W  K iejdanach została cuda 
inteiigeueya poL&a zaareszicw ana. Litewskie 
związiii strzeleckie w erbują Niemców do plon- 
d row ania i m ordow ania Polaków. Rząd litewski 
zarządził m obi,izacvę szeregowców do 27 roku 
żyiia, oficerów do 3ó roku życia. 1

--IBL~—  . -gF if-a-ua a i ■ -csiy'i;gŁffjiHWM.jmMMynwvuiijfcw.«f

Ś m ie rć
W aRSZAW A. 28. pażdziornika (Tel. w t)  

Krt*i#  nad esz ła  tu taj wiadom ość, żs  poseł tow. 
™i rióriłcw sid, J ę i n a  ranny pod Cr-chanocctm, 
Przewieziony d - rflo ślina zm arł tam że.

T*w. Nap.orkow ski był pasłem  /. m iasta Ło- 
dzi i służył osiatuio w 108 p. ułanów , Bvł lo

stary  B .lim ak .
W  Sejmie pracow ał gorliwie w k o m is ji woj- 

skow .j i adm inistracyjnej; piastow ał przy leni 
godność sekretarza k utiu P. P. S.

W miejsce zm arłego pow ołany został na po­
sła z listy P. P. S. tow. Pudlas

. ^ A B S Z a W a . 2S. peździem ika. (Pat). Po 
t»e i^^aU â  iu t‘irpe-i cyi przystąpiono do II czy.

U btaroj o osp ó łća ie lm aeh .
* r̂en t n. Adam ozna,m ia, że Tezolttcyę p. 
r !5rkaasftrego wzywającą rząd do przedłożę 
ej ?SPą»wi w ciągu 4 miesięcy ustaw y o z ą- 

‘?u się współdziclnj kom isya jeanom yśln ie  
•\JC a.

p. Szcz-rkowskt w  im ieniu mniej-
’ i'Zr-, Łoin iS ‘i  z a ż ą o a ł , t b y  a r t .  I. u s ta w y

ię ?r'a|  jak  następuje; Za współdziel nie uważa 
Cd Ę  ~'s-sema o zm .eoncj nieograniczonej liczbie

2 SEJMU.

! 's, !r>«zCzłon I fi -
i ipaia tak,m że kap itale  wykluczające zysk 
tor'V-11 r,a c tlu  zaspokojenie osob .tych , n8r-
Czl, nkó\vh 1 ^ c b o ^ y c l i

N *
lu cv ad\ tępnif P” yi?to caf3 ustaw ę 
* p , ^ C2erkc wsk ego

ŁWęia ro UJ. czytaniu ustawę o pożyczce

tych. 
potrzeb swoich

w raz z rezo-

przymusawe).
P< przerw aniu dyskusyi nad  k o n s ty tu c ją  ks. 

[ietasłSTOSki uzasadniał wnioi.ck o pom oc dia 
anau im kow  w ra a ących z wojska

Nagtcść w nio-ku u-hw alono. 5
W niosek p.  Rudzińskiego o wyasygnow anie 

10 m ilionów  n a  zakupno zagranicznych pism 
naukow ych i wniosek Dąbskiego o wyasygno­
wanie 4 m d k rd ó w  ne. cem oświaty odesłano do 
Komisyi. . 5 r  '

Po krótkiem  uzasadnieniu przez p. W erzejoro- 
Sl-iiepo izba uchw aliła  wni sek lyczący pozosta­
w ienia ciemobilizowanyrn żołnierzom m undurów .

Następne posiedzenie jutro o godz. 4. N r no- 
rządku d .iennym  znajduje s ę 3 czytanie u s tan y  
o w spółdzielniach, sp ra n a  cenzury, spraw a upo- 
sa em a osób \.oj>kowych i n aa  zy d  ii oraz roz­
praw a nad  wnioskiem p. { Rudzińskiego o znie 
sienie s tan u  wyjątkowego.

W?zyslKa dla ojczyzny 
pr acz..; życia i pieniędzy

K izyk patryotyczny naszych sfer burżuazyj- 
nych, posiadających jest przerażająco głośay, 
zachłanność na  praw a i przywileje ’'est gorsząca, 
ale gdy trzeba rzecz lego pai stwa świadczyć, 
gdy t.zeba ponosić „ ciężary, . w ‘edy używa się 
wszelkich wykrętów, tb y  się od U o0 obowiązku 
konie znis uchylić.

Państw o m usi cez końca d rukow ać coraz 
mniej w arte banknoty , bo jego wzbogaceni oby­
w atela nie chcą m u pieniędzy pożyczyć. Dobro­
w olna pożyczka nie dopisała i rząd  ucieka się 
do przj/mu?3TOej, aby patryotycznyro obyw ate­
lom  przemocą wydrzeć pieniądze potrzebne m u 
na ratow anie państw a przed {.osuodarcza r u :ną.

OI?ncnie nad tą  przym usową pozyczkę onra- 
du e sejncć P raw ica, co tak  pragnie sęnatu^Łwtii 
co rnoże, aby to  „nieszczęście" udarem nić. Opo- 
zvcyę prowadzi Duuzio A braham ow icz wspom aga 
go Koliszer, a  projekt m in istra  Grabskiego r a ­
tują przed upadkietn robotnicy i chłopi,
* Im ieniem  P. P. S. p rzem aw iał to w .’ lXlci-3» 

CZBTOShi. r
O pozycra A braham ow icza jest etapem  walki, 

jaką ten 6zlandarow-y człowiek praw icy toczył 
przez całe życie. W danym  ' w ypadku , jest to 
walka przeciw  Państwu, co ze względu na oso- 
d |  mówcy j«st tem  znamiennięjsze.

P. A braharaow icz w ystąpił, jako  opozycjo­
nista z chw ilą, gdy Rząd sięgnął go  kieszeni 
w arstw  posiadających, Pożyczka przym usow a 
leży w interesie P aństw a i nie jes t sprzeczna 
z interesem ogółu obywateli, chyba z interesem  
nielicznej klasy. ’

Mówca sprzeciwia się zasadzie, aby za pod­
s taw ę Pożyczki Przym usow ej b rać  dochód, a me 
mj.jąiek. P. A braham ow lez obaw ia się, że p raw ­
dziwa w artość m ajątku  może b .ć  przez Rząd 
odkry ta i diat.-go sta ra  się zrzucić ciężar na 
w aistw y robotnicze i urzędnicze.

Praw ica dobrze u ro n iła  swych interesów, 
dom agając się, aby procent pożyczki przym uso 
wej wynosił nie 3 proc., ale 4 1/* proc. W niskim Ł 
procencie tkw i ta  ran a  tych, k tó rz j nie podpi­
sali pożyczki dobrowolnej. .

Kiasy posiadające nie w ierzyły w Pożyczkę 
przym usow ą i dlaiege pożyczka do6roaolna 
zrob iła  fiasec Jest rzeczą nie do pom yślenia 
i by \y spo.eczeństwie, w którem  ftursujfc 35 mi­
liardów, skarb  nie m ógł w drodzt uooroy.oinej 
osiągnąć 5-cia mdiardow’. ?

Paw ica doma ja’a się równi .-z, -aby rrzy  za­
bezpieczaniu ..ipcleczaeim, pożyczkę zabez ;i;czać 
n ą  s f i r i y m  k o n c u  po ze:pokojenij innych pzo- 
tens -L ^stu a t ten częściowo przeprowadzono, 
ale mówca zayowiaia, iż pod-ezas dyskus, i szcze- 
gć.owej -  p^a.awi wnloeek, aby to sitrcż i.y gdyż 
w F o scs  Paasiwo nijsi ,n c i  pic.rwę-zeństwo przed 
bar..' j n{ i Ir slytuc^aaii Icrcdjio A;e.ni.

Koroną wniosik(iJv prawicy jest żądanie py 
i yterzbicidego, aby  przy pożyczkuch potrącać
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Bżkody wojenne, oo anulowałoby całą ustawę. 
Projekt ten  nie utrzym ał sfc, a ustaw a, mimo li­
stewek, je s t ‘możliwa d» p rz jjjc ia .
•r Pożyczka przymusowa wprawdzie sytuacyi 
skarbu lnie uiatuje, a  e przynię,sto tmu znaczną ułjglę. 
‘Ju ż  dziś wypadki na s a m e  p e n s y e  u r z ę d n i ­
c z e  w y n o s z ą  15 m  18 i o r d  ów , wówczas, gdy 
(projektowana dopiero podatki dadzą sumę 10 m.- 
Eiapdów. Z własnycn dochodów nie możemy w i;c 
teapłudć pracowników p a rs  N ow ych. Na redałcyę 
liczby urzędników również liczyć nie można, gdyż 
Koniecznością jest powiększenie itośii niektórych 
urzędów. Naprzykład w Kongresówce posiadamy 
tl60 urzędów pocztowych, zamiast, jakby być po­
winno 2200, kiedy w Mąłopotsae jest 1000, a w 
iWielkupolsce 12C0. Są to  stosunki gorsze, niż w 
Turkiestanie.

W dziedzinie szkolnictwa w W arszaw ie ma­
jmy zaledwie 5 państwowych gimnazyów, w e Lwo­
wie — 10, w Kraisjowie — 8. (Uprzystępnienie 
szkoły szerokim warstwom  ifludności jest nie*- 
zbędne.

Kapitał zagraniczny nas nie 'Wybawi, prze­
ciwnie, ze względów konkurencyjnych może zła­
m ać nasz przemysł. Ocalić nas może tylko w  ł a ­

c n a  s i ł a  — sys.em  podatkowyf i pożyczki we! 
wnętrzne. Nla możemy jżyó z samej prasy drukar­
skiej. Zbaw cą nasz-tn  bedzie ten minjster skarbu, 
który cotrafl wstrzymać druk banknotów.

W  roku bieżącym d e f i c y t  n a s z  w y n ie f .  
El e  80 »n i 1 j a r d ów. Jeśli uniemożliwi eie zai- 
Idąfgnięcie pożyczki przymusowej, to waluta spai- 
tónle jes~cze bardziej, co odbije zwłaszcza na 
fclasl; robotniczej — na tych, kiórzv m ają staiy 
doclióa.
> Prawica nasza traktuje pożyczkę przymuso­
w ą, lako zło, Tak sarnio prawica polsku w  Ama- 
Iryce traktuje pożyczkę d  b row oną. Grupa p. Smr'p 
Bkiego w  Ameryce zachowuje się opornie. Nasz 
em bauator, książę LubomirsK.'., podczas podróży 
ijgltaćyjnej za pożyczką, pobić A 3 t y s i ą c e  doi- 
fba irów , jaso  dodatek epecyalny, oprócz pensyl 

Żem baratora i kosztów  rep/ezetacyjnych. Agi.cj- 
cyę zaś za  pożyczką oddaje w  ręce jej’ przcclwni;- 
(  ów. A kiedy nas- posłowie jeździ i do Ameryką 
f}I>7 |.atn ą .1 ow ać w  pożyczką, — t o z a ł a ł w i a l i  
t a m  w ł a s n e  s p r a w y ,  wyjeżdżając zaś sze- 
. ucho rt/.akctn : ''wyjeżdżam, norfieważ pou

czRa jest niepewną, mfe jfestem joj 'zwóleninTdera" 
t Dewfzą prawicy jest: w szystko dla Ojczyzny, 
fcr-ócz tulenia i jżycia.

J)epeS3e-

Kapity Ińiijsn larek
otrzym a łsn

I ł  t o  ^gj*£a,«a .ZŁio
nn jaKi ńumer ,,MiljonówHi“ padnie dnia 6-go lis- 
topuda 1920 r. wygrana 1,003.000 mareK i  numer 

ten nabędzie za tysiąc mareh.

Taką sa m ą  n agrodę
otrzyma ten, Kło odgadnie i zaKupi Który K ol wieK, 
z przeszło ‘040 numerów, jaKie będą wylonofltoz e 

w ciągu dwudziestu lat.

Wlelikl sp jse k  wojsTiotry w e  W łoszsch
rflacyunsliŚBi eP.są o&al:ć rząd.

kilogram ie, p rzez rozc’ąg iręM s czasu  pracy na 
10. godzin i przez absolutny zak az  strojku. 

W edług „A vanti“ spiskowcy

LUGaNO, 27 października. W łoskie pism a 
oceniają jednozjjodnis wewnętrzne położenie ja ­
ko bardzo poważne. K om endant Zadaru, Milo, 
oświadczył że pod żadnym  w arunkiem  nie o- 
próżni D slm acyi. Nie jest również tajem ni ą, że 
nacyonaliści zam ierzają obalić gabinet Giol.tiiego 
i -.astąpić innym , k fóryby zgniótł rew olucyjne 
prądy kom unistyczne i zrestaurow ał finanse
przez podwyższenie ceny chleba o 3 liry  na

rozporządzają  ponad 1CC.UOO żołnierzy 
z Ż adaru, Poli, Rjeki i Tryestu, Jako  m.ęjsca 
w ybuebu zam achu są upatrzone m iasta : Medyo- 
tan, Boioni* i Rzym. Giolitti odbył wczoraj 
dw ugodzinną konferencję z m inistrem  wojuy i 
innym i członkam i rządu.

Piętna nad S ap ieh ę!

Przejęcie trzech g.nln na terytoryum 
olsztyńshiem przez Polskę.

WARSZAWA. 27. października, (Pat). Uchwa­
łą  rady  am oasadorow  z 15/8 b  r, zortały przy­
znane Polsce 3 gm iny byłego tery to ryum  plebi­
scytowego olsztyńskiego a m ianow icie Kleinlo- 
bestein, K leiunonpern i Grossen, położone wzdłuż 
g ran icy  wojawództwa pom orskiego w powiecie 
ostródzkim . Powyższa uchw ała rad y  am basado­
rów  nie p rze^ i Iziała jed n ak  objęcia tych  gmin 
przez b ład ze  polskie n a tychm iast jak  to  m iało 
miejsce n a  terenach przyznanych  Polsce na p ra ­
w ym  brzegu W isły w okręgu kw dzyńskim , lecz 
dopiero po ustalen iu  ostatecznej granicy  przez 
kom isję  delim itacyjną, 'co mogło przeciągnąć 
spraw ę n a  dług e miesiące. Gdy opierając się na 
powyższej luce w uebw ele rady am basadorów , 
rząd  niem iecki zaorotestow ał przeciwko w yda­
n iu  tych  teryto iyów  władzom  polskim , mini* 
stersiw o S. Z. za pośrednictw em  naszej dclega- 
eyi w P aryżu  wszczęło akcyę u  rady am basado 
rów  w celu uzupełnienia jej uenw ały  z  15/8 
b. r.

Akcya ta  została uw ieńczona pałnżm  powo

Budzi straszne zaniepokojenie nieobsadzenie 
najważniejszego posterunku dyolom atycznego za­
granicą, jak im  jest poselstwo w Londynie.

Spraw ę tę na ostatniem  posiedzeniu sejmo­
wej komfsyi spraw  zagranicznych poruszył tow. 
pos. b ieberm an i zapytał m in. S aphhę, czy nie 
wyrządza państw u wielkiej szkody, nie obsadza­
jąc już  czw arty m iesiąc stanow iska posła p o 1- 
ąkiego w Londynie ? Zastępstwo interesów  Pol­
ski spoerywa pizaz cały czas w ręku  młodego 
dyplom aty p. Ciechanowskiego, b. sekretarza p 
Paderewskiego, O p. C tchanow skitn  m ożna się 
wyrażać z największem  uznaniem , aie każdy 
przyzna, źe nie posiada on należytej powagi i 
au torytetu , by m óc ze skutk  em w y stęp o -ać  
wobec I loyd George*a, pom i ając źe to zanied 
banie zo stanow iska m iędzynarodow ych zwycza­
jów dyplom atycznych uważać należy za lekce­

ważenie. Rozumieć nie m ożna, dlaczego Pclska, 
k to ra  w drugo i trzeciorzędnych państw ach 
m a pełnopraw nych posiow, w najważniejs ym 
ośrodku polityki światowej postępuje z taką  k a­
rygodną opieszałością.

P. Sf*p eflS, widocznie zakłopotany, n an rzAd 
wypowiedział hym n pochw ainy na cześć p. Cie­
chanowskiego, a pot m  kategorycznie oświad- 
rzył, źe m im o skrzętn ch poszukiwań i energi­
cznych starań  nie udkło mu się dotąd znaleźć 
odpowiedniego człowieka, któryny posiadał kwa- 
bfikacye na posła w L oodynie!

W  Polsce może znajdą się naiw ni, którzy 
u m e rrą  p. Sapieże. Z jg ta in ca  jed n ak  jest pew­
nie lepszego zdania o Polsce i n ik t tain rh v h a  
nie uwierzy, że prócz p. Sapiehy niem a nikogo, 
„toby  m ógł godnie piastow ać u rząd  nas^t^o r i/- 
słr w Londynie.

.1Xom isi/e sejm ow e.'

Komisya ochrony p rscy  przeprow adziła we­
dle refe a tu  ks. Tkaczyńskiego rozpraw ę ogólną 
nad ustaw ą w służbie domowej.

K o m i s y a  a p r o w l z a c y j n a  zakończyła 
(lyskusyę nad ogćiK m  położeniem aprowizacyj^ 
n i n ,  i tw myśl wniosku Ks. S taridg^w za i p. ł  i !■ 
rz:jew s!dego pre; j ;ła do wiadcmsści sprawozda­
ni? mlnis ra  .S tw i rdziwszy powagę sy tuacji wez­
w ała k lu b / sejmowe aby zaohęciły swych człon­
ków  do tk loniin ia produceutów aby pilnie odda­
w a ł k o n ły d y s iy  i wezwała mini terstw o kolejo­
we do ułatwienia transporlów  żywności. W  myśl 

Jknlcsjcu przowc<ln'czącego p. Gdyka — wezw ała 
rząd aby zaopa rzył f&attfa i icśrodł i przemysłu 
w  dwutygodruowe zapasy dla utie/pieczeniu przed 
ew en ua!n.,ml medomagan^ami dowozu, ograni­
czył ruch pasażerski d a  e  szego uowozu zkmniai- 
V.ó»v oraz objął aprowizaeye Krakowa, ILwowa 
i większych m iast ma opoSsfliah w własny bezpo­
średni zarząd rfinisłerstw a aprowt acyi. Sprawę

------ -  -------------- . -   r -  .— ,.-  .ontyngentu n .i.sa  Komisya odroczyła do przed1-
dz^niem, gdyż w dn iu  1 bm. delegacji zakum  i- *|u a ^ i .n  a przez rząd  projektu ustawy o koniyni-
n ikow ano rezolucy^ redy  am basadorów  poleca 
jącą  rządow i niem ieckiem u natychm iastow e wy 
danie w ładzom  polskim  powyższego terytoryum . 
Na skutek tej u h  wały w dniu  31 bm. o godz 
1 1  przed południem  t. j. w  dn iu  ustalonym  
p rtez  komisyę delim itacy jną odbędzie się  prze­
jęcie w ty cn  3 gm inach  w iądzy przez urzędy 
polskie.

giencls m;;sa.
K o m i s y a  o ś w i a t o w a  uchwal'a nrzyzna- 

nld zapomóg dla studeitó wj i przyjęła wniosek p. 
'WoźnlcMego dotyczący niewykonania us awy o 
uDosażenlu naucsyc.e i szkół powszechnych.

K o m i s y a  p r a w u  i c z a  wdyskusyi r .ad rro  
jek'ein us awy o  podwyższenie czynszów obrado^ 
(ya a na I pyia-.i m, czy :o ’a e plrzemysłowo-han- 
Go we poddać la.iże pod p e w n . i.iaximunn poaw yzt

Mianowania.
1 WARSZAWA (Pa^Y .^Monitor" óg1*-s_a N; - 
Naczelni!, Państwa zaniianował Dr. Franciszka Bul 
jaku zwyc a.nyir. piofcs/iem  hi stor /i spo,eczn,g 
,1 gicspcdarczej na uiuwersytoci i lwows* Ln, dr. 
(Jerzego Micliałskiego profesorem honorowym e- 
/ ?on .m" społecznej na lwowskie! poliłecłmice, 
/Maryana Laieu ieza zwye aj nem crofescrem archi­
tektury na poiłechnłoe warszawski j, !ts. Dr- Zy- 
tm  n a  El Ja  7.5': e o  r.a Izw y c a'n./m profesorem 
p-dago^l i fea echetyki na uniwe/syte i ? lwowó 
skim, Dr. Heien? Gajewską profesorem nadzwy­
czaj n ,m h l i o o g i  na ur 1 .wersyteoie poenpAsi*n 

<lr. Mieczysława Kozłowsiiiego profesorom nadf- 
jj wyc/ain m metod >c(;ii i ( ieo»yi uauk na wydzia­
le f l .o z o fx ^ m  uniwersytetu poznańskiego.

1—*■»— uc.
Sfrejli powszechny Siumunii.

BUKARESZT 28. października. (Pai). Agen- 
cya D am ian donosi: Powszechny stne,k p n  kla- 
m ow any przez socyalistyc/.ne kierow nictw o par-> 
ly: zupełnie się nie udał. Rząd zarządził moui- 
lizacvę kolejarzy, którzy obecnie wrócili do pra- 
oy. Rząd kazał natychm iast aresztow ać wszyst­
kich przywódców socyaiistycznych. Będą oni 
poslawien przed sąd w ojenny z pow odu za­
m achu przeciwko bez.pieczeństwu państw a. W  ga­
zow niach i elektrow niach praca została w strzy­
m ana, w różnych innych  przedsiębiorstw ach 
w strzym ano pracę tylko częścio wo Stan oblęże­
nia pozostaje na razie w mocy, tak  sam o cen­
zura, k tó ra  sosto ła zaprow adzona w  całym  
kroju.
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Zc sfoflcjr SfawacyE.
(Od naszego korespondenta.)

• •> ~  , B r a t l s l a  v a , 16. X. 1920.
Na mcHowe i .poStyczne a  i volagi potworzy­

ła  his orya os.a;n„ch. iat w środkowej Europie. 
Pressburg, stare  nLmiec i i  m i;sto, gwa.tem przez 
WęgTów tnadyarysowane Pozsony, r a ; niespodzie­
wani:,]' i f a  niemiecki i węf i jrskicli n i :szkań- 
cóvv obi d  i jo s  ę po przewrocie Era islava czes­
ką sio  mu r ‘caeśkiej11 Slowac i. Mi isto, ekono- 
fclecn * cwi jadta z jedhej stzoay z Budapesztem, 
z drugiej stromy n u edwie przedmieście W ła­
dni a, gwałtem  zos‘». o odcięte od swoich natu­
ra n  ca sąsiadów, :iąezoayc'i z ni cm brzegiem 
Hiw, i (.ziucen m i zabiegami zwrócone w stro- 
hę ó am a  i P ra g i Impt r. a istyczne zachcianki 
Czechów, tworzących sw ote azeselo - narodb-

państwo, okazały się si niejsre od’ historycz­
nych, narodowych i tókc-nc micznycłi czyn ików.

Czuć - 'Słowacka ,repub Eta, k tó ra na wszyst­
kich swoich granicach zna,duje niechętne, wro- 
igio u3p0 3 .-b.eni; 'sw ojej ludności, otrzym ała w 
Pres b irgu i okolicy, podarunek traktatu w er­
salskiego, który m ole  stać się początkiem koń­
ca jej świeżej wielkości. Slowac ya poł urilnnwa 
i P r:s :b  rg  to teren przyszłej wojny między Wę- 
feram. a Czcchc-siowaeyij, w o jn r, której preed- 
Jtosięjąią przyigrywKę cLL już zaobrerwu wać ma-
ffta. Najpierw Be a Kun, a teraz jego “chrześci­
jański11 następca adlntrai Horty, za’cwa;ą Słowa- 
cyę i jc-j stolicę, setkami agi atorów, przygoto­
wując/ch grunt d a  Drzyszłej rozprawy, 

i Z drugiej s*rony wśród samej ludności sło­
wackiej i wściei*: i ej zaczynają si? b id ’ i;  sym- 
paiye do Wegier, hemowane rylbo krwawym, od­
straszając 'm regimem Hortyego, które jednak prcy 
Pewnej zmianie trządów i pysfemu w Budapcsz- 

■fcle gotowe odezwać się tynym głosem. Nic dzi- 
^ n c g o twijc, t*  rząd prastź i jego zastępca, ml- 
^łsterjmm da  spraw s'o * a kich w Brals:avi* rzu­
cają co az nowe kontyngenty swojska na południo- 
vte kresy, kiórs sprawiają, że Bratislava wygićłŁ 
da ia7c jeden wiatki obóz wojenny.

Ruch robotniczy, reprezentowany tu przez 
* ^ ”2} r.l m ec'o:>-wągier i llwrcżą słowacką so- 

,cyd n j  - d>. moirracy ę (c eekiej party i i czeskis®p 
p- o  stary  & u £ a l i .a a me zna; ,a.c wogóle Czesi 
tw orzą eletnen. nepływo^yy, zupemle nowy;-, złe- 
i c n /  z urzędników ,'w ojska 1 kupców, wykupi j v  
cycn gwałtownie sk"epy i demy) przechodzi d.iś 
ciężki kryzys, poTobni: jak inne pnrtye socyatis- 
tyczne śród1 'owej Europy’ tylko ostrzejszy w for- 
tnie. BhzLcśó sow ferapn W ęgier, Mtj i uci k na- 
rod>vvcś:iowy i m ji6 „o w o ’e.iie z ‘oportunistycz- 
1311 i iśzo w r! tycznej po’ityki prawicy Tuoara po- 

„.M,yęMiMgrvł^maMKaZm3E

pchnęły ruch robotniczy ogrólffiutd ffa Tewo. Cba 
organy partyjne “ Volhs5tl n nfe" i ;;N epr aw a11 od 
n .i.s .tcy  propagują czysto kom mistyczną po i tykę, 
której poddała się zresztą cą a partya, usuwa­
jąc s*arych przewódców, a na czoło ruchu w y­
suwając nowych, radyka'nych. Punkt kulminacyj. 
ny, a  zsrazdm  zdaia si? zwrotny’ w polityce soc. 
dom. Sowac;*i tworzą osła n.a dnie. *

Rcdykalizujące kierownictwo part J »e — re ­
agując na wydalenie redaktora pisma ogłasza w 
t nłej Słow am i s tre f t r" 'n ^ra’nv. S rcjk obwołany 
boz na’eżytego przygotowania, bez porozumienja 
si} 'ze zw ź .u n  ' i po oi^-lh dniach
zakończył Elę zupełnym fiaskiem. Rząd nie u s le ­
pi:, przeciwnie uampai.ię prześlado­
wań przeciw ruchowi robotniczemu. W ydalono 
lusrysłl.lch cmtgran ó w W ęgrów  i Kiemców, po­
dejrzanych o udział w  proklamowaniu strejku, zcf. 
w  js ono -wydawnictwo p inn  partyjnycu, w  ca­
łej S o w a c .l zaoiow a iznno 5‘an oblężenia. Pró­
ba sil wykaza a, że p .o  e ‘aryat Śfowacyi/ zbyt 
s k b  izszcue dla awantunńjzej- i li&zaruownej' po­
lityczne »

S arzy przywódcy , usunięci od pracy par­
tyjnej, w  momencie ogó’nej d-epresyi, zgromadzi­
li cbok siebie nie -a dowalonych z nowego kursu
I założyli dwa nowe organy partyjne, węgier-
II :|1 i i.ieiriecki, tw orząc osobną orgaukacyę. Mo- 
m  n t Wj b .r  i dla praey znaho.nii.yj i należy przy- 
puś Jć , że • zwłaszcza wśród związków zawodo­
wych, znajdą szerokie powodzenie. Smutna ko­
ni cznośń codziału partyi, k tóra ro z ti  a proleta- 
rya t rrpub iki na dw a obozy, ma w Słowacj i zna 
czenle nie tylko wewnętrzne, (ale i  ogóltno - po- 
Lilyc n \  ,

Komuniści, którzy dotychczas prowadzili w 
S'ow ac i pracę, szli m in o  wolni n — ręka w rękę 
z czarna ngkacyą Hortyego i jego węgierskich 
i sowackLch kleryka’n c:n wspólników. Ich anty­
rządowa po ityka, puwiększa’a jeszcze ninbezpie- 
czeństwo grożące ze strony W ęgier, których zwy­
cięstwo byłoby w dzi iąszym  momencie straszli­
wą katastrofą. P estrtiic  a W ęgier w ich dav> 
nych granicach — cci m arze i najpierw  sowieckiej 
a  teraz “ kró c vsko - katolickiej11 republiki m a- 
(M arsklef musia Łby oyć i oczątkiem powrotu nad- 
ctunajskiej cr.onaich;i.

S >cya’no - demokratyczna, opozycyjna, nie 
zdążająca tedftfflr w e ’ chwili ao rozbicia czeskiel 
r r p jb  ikl, p o i  jk a  p ro V ary a iu  wszystkich trzech 
nancdowińścl Stowacyi, staje się przeciwwagą ten- 
dcitc/i flow ęgierskjch i przj-czyria się dc uri;>- 
tr.ożiiwi nia nowej zawieruchy wojennej', k tórą

sokdateska Fortyego  s te ra  się ściągnąć. Strejk 
g- neremy ubiegłego tykodnia, jakkolv.i :k ciężka 
■porażka, proletaryatu S.owacyi, w rezultacie przez 
zmianę poliył-.i partyi, staje się jednym z czło­
nów usuwających powrót rcakcyl, z którą prołe- 
taryat środkowo - eu ro re jsk l pozostający dziś 
w d.fenzyw le wałczy.

J?stsśfny irA^zisi* na .la^cucfiu,
W IEDEŃ, 28 pażdziern. (Pat.). B. K. z Pcr- 

lina. Na pier wszem posiedzeniu parlam en tu  kan- 
c erz F aeh renbach  cśw iadczył m iędzj 'in n y m i:  
Niemcy są pod względem w’o..skowvm zupełnie 
bezsilne. W wojnie poisko-rosyjskie zachow ały 
one zupełną neutialnośe. Dobry duch niem ieckie­
go ludu okaże się odpornym  n a  wSzełlFe pck u ­
sy ze strony Rosyi. Co się tyczy polskich repre- 
s a l  i, fo uwięzieni jesteśtr.y na łańcuchu, J-żeii 
łańcuch ten rozluźni się na w schodzę to  za­
cieśni się tem bardziej na zachodzie, Niema j iż  
oi ecnie niemieckiego m ililaryzm u, przedstaw i­
cielką m iiitaryzm p jest obecnie F rancya. W  sto­
sunku  do Niemiec nie m ają francuskie zDrojeuia 
żadnego celu. W  kwestyi G. S iąska -wyraz ł  się 
kanclerz, że pewne czynniki stara ją  się zn iw t- 
,zyć postanow ienia tia k ta tu  pokojow ego,jeunak 
Niemcy w Polsce pozostaną wierni swojej oj­
czyźnie. P arlam entow i będzie przedłożony w nio­
sek o związkowej niezależności G. Siąska.

Kircpromis m:ę1zy rządem a 
górnikami angielsrmi.

LONDYN 28. października (Pat.) ^Daily 
E xnress“, donosi, ż t delegaci górników przyjęli 
kompromisowe za«atroienie , spraw y. W  ^ y ś l  
kom prom isu ustalono ostatecznie podwyżkę wy­
nagrodzenia w związku ze wzmożeniem pioduk- 
cyi. Tym czasem  jednakże nastąp i pow siecline 
podwyższenie wynagrodzeń.

]cffe przybędzie niebawem ćo Rygi
MOSKWA. 28. października. (Pat). B. K. 

Jo ffe, przywódca rosyjskiej delegacyi pokojowej 
wystosował do przewodniczącego polskiej dele- 
gacyi pokojowej Dębskiego telegram , w k tórym  
; oi.osi, że przybędzie z początkiem  listopada do 

Rygi. * t -ł-

ARTUR ć w  k o w s ^ i. t!4

POD ŁUNĄ
^  P o w i e ś ć  z  r o k u  1918. —

(Ciąg dalszy).
Z  206 dywizji, z którym i Ludendorff rozpo- 

otenzywę marcow;ą na Paryż, pozostało  mu 
i**®; prócz nicn 15 znajdow ało sie w rezerwie, 

^‘e z nich tylko dwie byty zdolne do podjęcia 
“ezpośredniej walki. Naprzeciw osępiałych od 
“•Riertelńego utrudzenia, zrozpaczonych boiem, 

fóry od kilsu miesięcy konczył się zawsze od- 
" ro tem , pełnych przeczucia ostatecznej klęski 
"f°jsk niemieckich szły rozentuzjazm ow ane zwfy- 
c,Sskim pochodem , ufne w nieprzebrane swe 
^ so b y  i w genjusz w'odca, wyzwalające okupo- 
,®nfe ziemie szetegi francusko angielsko-am ery 

ar*skie
Ij. Przez cały wrzesień wzdiuż frontu od wy- 
ęŁ.ł  flandryjskiego po granicę alzacko-lotaryń- 
Ucą szaia jy fj]e ataków. Aż v reszcie oderw ano 
. Z;Piony kurczowo front niemiecki od m orza 

r C:;ęto go spychać coraz gwałtowniej w głąb 
" Równocześnie wtargnięto w wielu miej icach 

im d° :ycie Zygfryda i Foch jął przeć wyłomami 
KU Benowu

, ? 2°staw ała b Bznatjziej'na walka na śmierć 
iy u e . Lecz p0cf s to p a iri n ap ć ł obłąkanego

im peratora w strząsała cię już ziem a ; wulkan, 
w którym kłębiła się rozpacz i wściekłość g ło ­
dzonego, r a  rzeź pędzonego ludu, głuchymi od ­
zywał się grzmotami. ;

Dybowicz, przeczytawszy dzienniki, skonsta­
tow ał z niezachwianą rów now agą um ysłu:

— Z  wszy>tkiego wynika, że niedługo już 
djabli wezmą Austrję. Nasz pijany stale król 
apostolski jest tak pewny obecnie sv.ej posady 
jak m oją m ałość. Slaweini nasi generałow ie 
pójdą w odstawkę, na bezpłatną em eryturę... jak 
i ja Zgrabny m undur z błyszczącymi guzikami, 
zabójczo działający zawsze na pleć piękna, za ­
bierze handlarz starzyzny t ze sukna, do którego 
tuliła się wonna główka kobieca, zrobi pantol e 
dla podagrycznego s tu u szk a . Sic transit gloria...

Takie tylko refleksje nasunęła mu zbliżająca 
się katastrofa wielkiego im ptrjum .

0  siebie zbytnio s ę  nie trwożył. Miał oira, 
posiadającego dwie kamienice i wielki handel 
kolonjalny w jednym z m iast prowincjonalnych. 
Sam, w przeciwieństwie do tysięcy innych, któ­
rym wojna dopiero stworzyła warunki egzystencji, 
był człowiekiem .sko ń czo n y m 11. Przed woj .ą 
w hierarchji biutokratycznej posiadał solidne sta ' 
nowisko koncepisty przy dyrekcji skarbu: z pa 
tentem swoim spodziew ał się i w przyszłości 
znaleźć gdzieś spokojny, w esoły ką ik. Małe 
m iasteczko .. parafjańszczyzna, gdzie się będzie 
celem westchnień i adoracji poborców ten, sędzia- 
nek, aptekarzówien, gdzie się urządza teatry am a­
torskie, tom bole, wycieczKi, aranżuje na wieczór 
kaeh, a  dla odm iany kawalerskimi hulankami

urozm aica żywot.
Nawinęło mu się wspom nienie ostatniej sze­

rokiej zabawy, k tóra odbyła się z racji niedo­
szłego pojedynku o  naruszoną cześć kobiety. 
Byłoby arcygłupio, gdyby niewinna wiązanka 
kwiatów, rzucone na stół, pociągnęła za sobą 
w następstwie roziew krwi... Obaj przeciwnicy 
przyszli do tego sam ego przeświadczenia, wodcc 
czego aw antura skończyła się pijatyką, o ślin io ­
nymi pocałunkam i ptzy zapewnieniach aozgonpej 
przyjaźni i bólem głowy.

— A przecie zrobiło  to  swoje — uśm iechnął 
się do siebie. — G est bohaterski po trącił w ko- 
tiecej duszyczce strunę, k tóra potem  w tak cu ­
downą zm ieniła się harm onję. Nie fm oja wina, 
że każda pieśń kończyć się musi...

W trakcie w ałęsania sie po plantach wśród 
tych rozmyślań przypadek uraczył go względną 
przyjem nością spotkania się z Brońskim . Wiedział 
że m iody student kocha się nieszczęśliwie w Reni* 
a wycnodząc z przekonania, że m iłość jest zu- 
p t  nie ślepa aibo ma oczy ostrowidzka, bezżidnych 
danych lękał się jego domyślności.

Podając inti rękę, rym czm e uśw iadom ił sobie, 
że naiwny, idealny adorato r ścisną tę sam ą dłoń, 
która przed godziną pieściła kształty jego uko­
chanej. ^

— Jest w tym  tragedja i farsa. , w zniosłość 
obok ś iiieszności. ChwMa . Bogu, że pierwsze 
mnie untKa, a ia umiem unikać drugiego.

■U,
/ £C. d. iu).
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dnia.
Lwów, 25 października

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piątek 29 pażdziera ka o godz. 7 wiecz. ,Cygai:erya“ 

opera — pierwszy występ Ev.y D.aur.
Sobota 30 października o godz. 3-ej popoJjdniu 

„Halka”, opera.
SoDota 33 października o goJz. 7 wiec*. .Manewry 

jesienne", operetka.
Niedziela 31 października o godz. 3-ciej popołudniu 

,N »c w W enetyi”, operetka.
Niedriela 31 października o g*>dz. 7 wiecz. .P o ca­

łunek wojny", sztuka — po raz pią y.
Tonie ąiałak 1 listopada o godz. 3-ciej popołudn u 

„Królowa Jadwigą”, drantat histor. — po raz szósty.
Poniedziałek 1 listopada o godz. 7 wieczór ,P a - 

Lstrant", operetka.
Wtorek 2 listopada o godz. 7 wieczór „Opowieść 

Hofimar.a”, ©pera.

OSTATN1 pożegnalny wieczór Wyrwicza, ze współ 
udziałem wyb tsych stł artystycznych odbędzie się w 
n i.dzielę 31. bm. w SoKola Macierzy. Początek 3 go .z . 
7 wiecz. —"Bilety u Seyfartha, ui. Akademicka 6.

1371-1
— —

ZIMA. Poraź pierwszy w tym toku b'el śnie- 
ftyeła okryła weaoraj u'ioe miasta, nadając im 
}»©aór świeżości i wprowadzając charakterysty­
czny nu*',rój zimowy. NiejedloemEi i r i. godnej tnip 
jłe gonienie w art. i im gwiazdek misternych pło*- 
szy nieus aima rnyśl-tpoka: zima... a  w ije tysi j- 
joe potrzeb 1 bólów cOLziennych — brak opału, 
ubrań cd^owic-Gnegn, zasobu bar ofii n a , tę d j r  
ifcą porę. A jednak zima obecna przyniosła z sobą 
rzecz niezmiernej wagi i błogości: zakończeiic 
trwyclęskie wojny, zaprzestania rozlcyru krwi... 
M yś? balia zawiera w sobie ulgę >grom.ną i dbda 
łusm niewątpiwie ejły do zniesienia różnych do- 
fcdSlwości dnia cod; rnnego.

MINICTER EfOBGT 103LICZNYCH, ?nż Ga­
bryel Narutowicz, przybędzie do  Lwowa 29. tjn . 
■V4ec.;o.en.
i Audyencyi dla koa-poracyi, stowarzyszfesńi i t> 
sóh prywatnych udzielać będzie w gmachu Na- 
ItniJsindtwa (I. piętro) 30 bm. od godz. 5—7-ej 
popołudniu onaz 31. bim. od godz. 12-ej dO 2-ej 
popołudniu.

|U :ZESTNTCY I NAŁOGI OBRONY LWOWA
w pzŁiofe iim. K. Sienkiewpza stawią fi® w pią­
tek o gtd% 7-3] wieczór w Sekcie II. ul. Kęt 
trzyńskla&o-, gdzie otrzymają szczegótowe infor*- 
fnacye w  sprawie święta rocznicy. Za B. N. I.

G. L. L. Novy — L: Raczyński — G: Szuster;
Z IU  HU ARTYSTÓW PLOSTYKÓW W3CHO- 

|PNI£j MAŁOPOLSKI. Sekretaryat Zwi ązku poda­
je do ydadomoóci swoich członków, iż zapo­
wiedziana w swoim cza ie wystawa będzie o- 
jtwactą w połowie lisJopadia b. r. Na wystawie 
thydą reprezen owane; małarsrwo, rzeźba,, gra- 
fnaa, przejn b? artystyc si(r i archi emtura. Zazna- 
era się, że na tej wystawie będą poczynione za­
kupy dzieł przez Ministrów kultury i sztuki. O  
statnl brtnin nadsyłania prac upływa z mem 15. 
fcatopada b. r.. Prace nadsyłać nuleiy do szkoły 
przemysłowej sa’a  63. Sekretaryat Związku.
. , WSZYSTKO DLA FRON ijj wzywa dele­
gatki tow arzystw , najeżących db Związku na po- 
sfedzetóe, które oćb ;d; i 3 rję wyjątkowo w so­
botę dnia 30. Oaźdzksrńlka, O' godz. 7-ej wieczo­
rem  w jbfcatu Związku przy px. 'Aicnaemicki.Ti, I
1. Na po .b ydliru dziennym spray/y bardzo ważne. 
.Obecność Ge .ega tek tojn3eczna.

NIEDBAŁE URZĘDOWANIE. P. Stanisław a 
Cb. B jajcci trzi cii synów przy wojsku, z któ­
rych  jeuen zginął na froncie, wniosia z począł 
kiem września podanie i kw it o podwyżkę za 
sił ku wojskowego. Kwit te* w ysłany do zaopi­
n iow ania „zawieruszał" r.ą w idoczn.a w m ate­
cznikach m agistrackich , bo in teresow ana do 
dziś za 4 m iesiące zasiłku nie otrzym ała.

FABRYKA WÓDKI ZAMIAST FABRYKI DO­
LARÓW. Inspektorowie poi. Bromirski, Kukiz i 
Szo'ginia poszukując fałszerzy dolarów, ralpafpi 
na fabrykę w ódd i eriodosytni, którą oez konce- 
syi prowadził nic meldowany policyjnie Dawid 
Tunis, liczący lat 57, w mieszkaniu przy ul. K>- 
nlowKldego L 2. Podczas rewizyi znaleziono tu 
kompletny, aparat; gorzelniany, baczkę roztzynu.

wiele surolgEhów 1 tnajeryałów  do pędzenia wó­
dki. Cały ten kram zwie..i-mo do depozytów po- 
'icyjn/ch na czterech wózkach. Przyznających 
się do gorzelałctwa Turnica, jego żonę Różu, lat 
50, oraz 2i-!emią ich córnę osauzono w aresztach 
policyjnych

ANGIELSKIE PAPIEROSY Polsko-am erykań­
ski Kom itet p mroc^ dzieciom (IaspeL toiat rejo* 
nowy na wschodnią Małopolskę) we Lwowie, 

rzy u). Bourlarda 5. m a obecni 3 do ćyspozy- 
cyi znaczniejszą ilość pppierosów angielskich 
„Gold F iake“ pierwszoizędnej jakości bez ustni- 
k ó w , — któ ryca sprzedaż zastrzeżoną jest w \ 
łącznie dla Kooperatyw, Konsum ów i zrzeszeń 
oraz Instytucyi społecznych.

Sprzedaż odbyw a się na podstawie zgłoszenia 
pisemnego zapotrzebow ania, które przei.kładac 
należy w temże biuize w godzinach między 4 —6 
popołudniu.

Cena wynosi Mp. 1’50 za sztukę, loco m aga­
zyny we Lwowie. Zależnie od ilości zgłoszonych 
członków nastąpi przydział w ulosunku od  50 
do 200 papierosów  na osobę.

KRONIKA WYPADKÓW P. Regina Weiyenn 
glrunówna, licząca lat 21, ia ią e  kok  ją  z Rudek do 
Lwowa, w  drodze wyoad.a z wagonu, będącego 
w  ruchu, przycz^m kola obcięły jej zupełnie pra­
wą rękę, oraz poza ciężkiemu obrażen!ami na 
calem ciele r'ozna!a za’am anla podstaw y czaszki. 
Potgotowie ra t. po udzieleniu jej pierwszej' po­
mocy odwiozło ją db szpitala

Iwan Hawryłów, lat 13, z M ostek pow. lwb- 
w ^dego, pracując pczy ręcznej młocarni, doznał 
zmiażdżenia lewej ręki. Przywieziono gp na  le­
czenie do szpitala. .

NAPAD R/rjUTKOW Y FOLO DZTBUŁFK 
P. Samuel S iUłAt i E :rm an M andeu p en o m o erp y  
fi. my lwowskiej “Rein-gold, Klinger i Miinzer, w 
drodze wysprzedaży drzewa db Lwowa, dnie 22. 
Im . zostali napadnięci w lesie na drodze z We;- 
rynia do Dz.bułek przez trzech bandytów. Na­
pad ten  nie lada strachu napędził o bom handla­
rzom, bo napastnicy mieli tw arze poczernioną 
sadzą oraz uzbrojeni łydi w krótkie karabiatu. Po 
rozkazie ręce do góry, jeden z bandytów zciąf- 
Igtnhl z Inóg Ouiy poczem zrabowa­
ła im 35.000 marek, oraz waTzę z prowiantami 
i garderobą. Po dokonanym rabunku, bandyci na- 
Jkazaii im milczeć, sami zaś zbiegli db lasu.

W  lasach ko'o H-;b flek nb. z:my dbkonano 
smarowego rabunkowego mordu, sama zaś ta 
miejscowość ki ku ,in ./ juz o.y.a nocowana z po»- 
wodu częstych wypadków różnego rodziju  ban­
dytyzmu.

Z DNIA i NOCY. WT ul. Żółkiewskiej woz 
tram w ajow y potrącił Jetię Lutę, liczącą la t 66, 
któ a odniosła poważne obrażenia na tw arzy. 
Po zaop ilrzeniu  Pogotowia ratunkow e odwiozło 
ją  do szpitala.

KRONIKA W YPADKÓW . P. S tanisław a Ko­
złowska, licząca la t 17, jadąc wozem tram w a­
jowym w ul. Żółkiewskiej w ypadła, przyczem 
kolo wozu zmiażdży i o jej p raw ą stopę. Pogoto­
wie ratunkow e, p < uczieleniu jej pierwszej po 
mocy odwiozło ją  do szpitala.

W  m agazynie farb  p. U iicha, w  ul. K rako­
wskiej 1. 10 , w \b u c h ł pożar od płonącej świecy. 
Zawezwana straż pożarna u a  szczęście ogień 
ugasiła w zarodku

MILIARDY AMERYKAŃSKIE. O bogatych 
wujaszkach z Ameryki, p is iło  się ju ż  niejedno­
krotnie. Bogaty ojciec, powracaj cy z za oceanu 
do swej córki, k tó rą zostawił dzieckiem u ob« 
cych, to już w literaturze figura bardziej nowa. 
Historyę tego ojca i córki, rozsnutą w szeregu 
niezwykła zajm ujących obrazów, podaje dra- 
m ?t „Córka gracza", który wyświetlany jest obe 
cnie w Koperniku. Konflikt d ram aiyczny o p ar­
ty n a  zatajeniu przed ojcem, że córka m a już 
męża i dziecko Ojciec przywozi z A m eryki nte- 
tylko m iliony dolarow , ale także konkuren ta  
d la  swej uroczej jedynaczki. Akcya rozgrywa 
się w środow isku zbankrutow anej arystukracyi, 
dla której m iliony „am erykańskiego ojczulka" 
stanow ią przedm iot walki o przedłużenie wy- 
siawnego życia. S iad in tryg  , k tóre piętrzą się 
w pr. eoiegu akcyi aż do m om entu  katastrofy. 
Autor um iał rzecz caią ująć bardzo dobrze i 
spraw ił to, że sztuka interesuje coraz bardziej

w m iarę posuw ania się naprzód. Rolę głów ną 
kreuje urocza ak to rk a  Hollay. Jej gra jest pełna 
finezyi, w dram atycznych scenach potrafi wzru­
szyć do lez. R iżyserya rozw inęła tu  przepych 
iście am erykański, dbając prz^tem  0 zachow a­
nie artystycznego wrażenia, Sziuka ta  wziusza 
i bawi. Jest w każdej scenie zajm ująca, a w i-je 
z tych obrazow piękno szlachetnego nastroju, 
dodając scenom  realistycznym  niem ało u roku 
rzetelnej poezyi.

P a M w o w a  Szkoli? m iernicza we Lwowie.
W pisy do Państwowej S /koły  mierniczej we 

Lwowie odbędą s ę d. 3, 4 i 5 li-topada od 
godz. 9— 14 w sekretaryacie Państwowrej Szkoły 
przemysłowej (ul. Snopkow ska 4 7).

W a r u n k i  p r z y j ę c i a - 
Na rok przygotow do Państw . Szkoły mierniczej.

Ukończon,- z dobrym  postępem  klasa IV 
szkół średnich  lub  szkoła wydziałow a z w aru n ­
kiem zdania egzam inu wstępnego z m atem atyki 
i języka polskiego.

Na rok 1. Państw ow ej Szkoły mierniczej.
U kończona z dobrym  postępem  VI. klasa 

szkół średnich.
K andydaci m ają złożyć przy wpisie.
1. w pisowego 40 Mk.
2. ^ i cii r y » w .asnoreczrie napisany.
3. Podani do Ićyrekcyi' szkoły
4. M etry»a urodzenia toilpis).
5. Świadectwo szkolne.
6. Fotografię ostatniej doby.
7. Świadectwo odbytej p rak tyk i (o Ile ją  

odbył).
Szkoła rozpocznie się w drugiej połowie listo­

pada b. r.
N auka trw a dw a i pół roku. S zko 'a kształci 

na  geom etrów cyw Pnycu i rządowych.
1373-2 DYREKCYA.

Ogłoszenia 2>i/rekci/i kotefov’ej.

.JDyrekcya !to;ei państwowych . w e Lwowie) 
rozpisuje dostawę

a) 18.000 m. k u t dlrzewa opalowego twai 
dt;Ub i Jńięfcldego' w  polanach 1 rn. d łu tL h ,

b) jl0.000 tm. tu b . podpałek (udpacków tar_ 
łącznych). ^

Dostawa Ena nastąpić począwszy od 1. gruh 
tfnia 1920 w party a ob najpóźniej dc końca kwie­
tn ia 1921.

Szczegółowo oferty z eonami oęłatnie wa- 
pon jcdr.ej ze stacyi ko !eęowyich w Polsce nad­
syłać natęży w  kopertach zatckniętych pod1 na­
pis m O f e r t a  n a  d o s t a w ę  d r z e w a  o p a ­
ł o w e g o  i (plofcip&łek d o  1. 1S6/IV do ptr(- 
(oinufu podawczeigo lejże dyiekcyi. Termin wno;- 
szeriia ofert: 5-g>o listonada 1920. Termin otw ar­
cia ofert: 6-go listopaaa 1920.

2  cenami zechcą oferenci pozostać 2 tygof- 
dnie >’r s.owie.

Dyr.ikcya zastrzega sobie prawo z&ki pna 
części rferow ane, ilości drzewa opa-owego iub
pod-udek .

Piezes byreltcvi kolei pańatwo-wyich:
Podpis nieczytelny.

r- * ,, tg ra'vvi

BI ELBZ
dis pań i panów oraz koirp letne wyprawy 
ślubne, także z dosta rezonu go materjiału w

foij. Fttbryee Sjjejizny piaia Bida
L w ó w ,  u ! .  S ł o w n o k i c j E f o  1. 2 .

Podpisujc<u Polską Pożyczkę panst.

N
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Frzecfur dzćkim r s k a iiz fc jo in .
Z ukończeniem  wojny i z zapoczątkow aniem  

demobolizaoyi oczekiwała ludność, żc łagodnieć 
baczną wsze.kie przykrości związana j, prowa­
dzeniem wojny. Oczekiwała też, że wfadze woj­
skowe baczniejszą zwiócą uwagę na samowolę 
p mrzęUnycu organow, odbijającą się do .khw ie 
ha ź ciu społeczeństwa.

Tymczasem dzieje się inaczej.
Istnieją wprawdzie surowe rozporządzenia 

sprawie rekwizyc-yi, zwłaszcza koni, ale te są 
chyba d a  czytającej g ,zely  publi zności. W 
ćrodę zdarzył się n is t. niesłychany wypauek.

K ilkan-ś-ie furm anek zwoziło ziem niaki dla 
Je Inego z konsum ów  kolejowych. C lodziło o 
pośpiech, aby je uratow ać przed s ^odziewanym, 
torozem. Tymcz sem nadeszli wojskowi z olice- 
rem i pod groźbą bagnetów  zirekw irow a i te

mir—  umil

furm anki, aby zwozić... drzewo.
Równocześnie widziano na dw orcu fu rm anki 

wojskowe, zwożące pryw atnym  stronom  towary.
Ponieważ wczoraj był mróz, ziem niaki prze­

znaczone na wyżywienie kiikatsel rodzin padły 
jego ofiarą.

Na taką gospodarkę społeczeństwo nie będzie 
patrzyć spokojnie i nie pogodzi się z tem , żt 
zwózka drzewa ehećby d la wojska, jest obecnie 
ważniejszą od u ra tuw au .a  ziemma- iw d la lu ­
dności cyw ilnej.

Nie jesteśm y na fronc/a i n a  szczęście już po 
wojnie i zastrzec s ę  m usim y przeciw tem u, aby 
wojskow iść 7. pom inięciem  władz cyw ilnych 
sp ra» ę  rekwizycyi sam a załatw iała.

O.as nnjwpyższy likw idow ać pojęcia wojenne, 
czas ukrócić samowolę 1

Rada ESaczelnE P P S . ar s p r a w i  rzą d u
W  da'szym  ciągu Rada Naczelna PPS. ob ra­

d o w a ć  pod przew. to* . Kwapińskjego nad sp ra­
n ą  stosunków p an y in y ch  na G. Śląsku.

Ref ro * a ł  z ram ienia CKW tow  Niedział­
kowski. W  dyskusyi zabierali głos tow. Pająk, 
G oszczyńska, D..szj r ski, Śniady. Uchwalo no 
Jcdnom; ślm e zgłoszoną rezolucyę i udzielono 
odpowiednich pełnom ocnictw  CKW.

Na tępm e przystąpiono do dyskusyi w  SDra- 
^ ie  sytuacyi po itycznej.

Przem awiali taw . G ardeiki, Szczerkowski, 
E>od rowolsl i Zarem ba. Daszyński, Niedzialkow- 
sh., Pużak, W oszczyńska, Pająk, S lam zyk, Zie- 
rQ‘ęiki, Całun, Peri. Zgłoszono szereg lezulucyi, 
źdóre Rada Naczelna większością głosów odrzu 
ciła, poczem przyjęto jednogłośnie — na wnio- 
8fk tow. Ziem ęckiego i Peria  — następującą 

dueyę .
.R ad a  Naczelna stwierdza, iż rząd koa­

licyjny został pow ołany na okres, w k tó ­
rym  wszystkie spraw y zostały podporząd 
kow ane d*órn  celom : 
obronie niepodległeścl i z a x o rc ia  puftoju.

O iągnięcie tych  celów zam yka okres 
poprz dni, a palące spraw y zarów no we­
w nętrzne, jak  i polityki m .ędzyuurodowej, 
wym agają jaknajrycktejszego

, utw orzenia rządu  z szerokim  program em  
politycznym , społecznym  i gospodarczym  

ro myśl interesów  klas pracujących.
Rada Naczelna, zalecając politykę ni»- 

w iązania się z gó y co do przyszłego Rzą­
du  i uzn jjąc za podstawę sam odzielną i e« 
nergiezną akcyę k lisy  robotniczej — wzy 
wa CKW., oraz ZPPS. do opracow ania 
program u żądań społecznych i politycznycu 
na czas najbliższy, oraz a k ty i całej party i 
dla osiągnięcia tych żądań*1.

Prócz tego przyjęto wniosek następujący:
R ada Naczelna wzywa wszystkie organl- 

zacye party jne do energicznego przygoto­
w yw ania-się do wyborów sejmowych. 

N astępnie om ów iono spraw y organizacyjne 
i przyjęto szereg wniosków poufnych. ^

Ą o m u n i k g t y .

W rcgie w y s tą p ie n ie  rraąiJu c z e s k ie g o
p rzec iw  P o lsce .

Przeciw przystąpieniu Polski ao „małej kealicyi“.
RRAGA. 27 pażdz. Rozm .ite s rzeczne wia- siebie ciężaru ryskiego trak ta tu  pokojowego i je"

o rozszerzeniu „m ałej koalicyi*4 ottzy- 
01 “ją  na skutek artyku łu , um i.szczone^o w ,.Cza- 
Sle‘‘, organie atojąc' m  bl zko czeskiego mini- 
t e rd w j spraw  zagr., spei yalne oświetlenie. Ar- 
: ?kur zw raca się gw ałtow nie przeciw pizyjęcm  
‘ 0 stti do „m ałe j-k o a l c y i \

„Znając już obecnie u icgu low arą  granicę poJ- 
Eko-rosy-jąką. m ożna być pewnym, że porożu- 
^ K n .e  losyjsko polsaie jest niemożliwe i że

hleUtiifinioni) H** nowy konflikt miedzy ftosyą 
a  Pols..ą.

. ,  Pism o nazywa t rak ta t ryski now ym  Brześciem 
J? ' “tżSriim. Pokój po sko-rosyjski — wnioskuje 

a,ej a ity k u ł — jest zaroukiem  nowej w en y  
f llędży P o h k ą  a R syą i nie znajdzie się n ist, 

'oby w tym konflikcie stał po stronie w ir  
^ “ Wakicn panów. J  żeli się dziś bardzo wiele 

przyślą -ieniu Polsk. da „m ałej koalicyi4*
m -

^  V I Łty a tćj , III U rUlbKl UJ (kuat
 ̂ konieczne jest energicznie stw ierd ić, że 

^ „m ałej .koalicyi44 zm ierzają do tvywo!ania
0td ‘tktów. „M ała koalieya44 nie może b rać  n a |

go ew entua nvch n a s t ę p s t w .  W iem y — kwńc/y 
pismo — że Polska chce mieć w ielsi blok państw  
przeciw Rosyi i Niemcom i ze byiaby zadowo­
lona, chuć tego otw  rcie nie mówi, gdyby mo- 
gia wsiąp ć do „m alej koa .cyi44.
Z Polską je s t m ożiiws co lajw yżoj doBre są  
s ied z iw j a le  nigdy serdeczne porozum iecie len- 

ten fj cordiaie).
Oftoyalnc w ynurzenia są zupełnie w y a żn ą  

wskazówką, że rząd czeski wrogo odnosi się do 
ew entualnej próby Polski przystąpienia dc „m a 
łej koalicyi14 < ,

Nam wyda e się, że zbędne są zastrzeżenia 
Cźerhów. Dbpóki spraw a w ydartych nam  ob» 
szarow księs.wa Cieszyńskiego, spraw a dla na- 
todu  i rządu  polskiego me przesądz na tniimi 
w yroku ko i icy., nie zostania spraw iedliw ie roz­
w iązana, uop uy Poisk^ nie wi jJz ie  w żaden blok 
p ań u w , w którym  ziu jduje się także pań d w o  
prawdziwie sezonowe, republika czesko-słuwucka.

\ francuskie na G fiasku.
gn. ByT0M . 2S października. (Pat.) Równoc/e- 
t 2 przyjazdem gen. Leronda przybyły nowe 

sporty wnjsk trancuskich celem zab zpi cze- 
,  a pl biscytu przed zam acham i niem eckimi. 
ij . form acye stałych wojsk z Algieru. Przy 

° G  k ilk a d z ie s ią t  t a n k ó w ,  które m ają Pyt 
soueszczone w poŁzczegomy cli pow iatach. No­

we woiska m ają obsadzić granicę od stroną' 
Niemiec, aby Niem y nie przewodzili n a  Górny 
_ląsk broni. Ludność Gornego Śląska z uzna 
riem  w iła ie zarządzenia kom isyt koa icyjnej. 
Może teraz nareszcie nawianie spokój. Na Niem­
cach w yw arło to ws-ystko d ep r ' m u ją ’U wraże- 
t.ie. W i łzą, oni, ze konnsya koalicyjna jest zdeęy- 
uowana eucrgiczn.e pizeptokadzać swoje zarzą­
dzenia,

TECHNICY DENTYSTYCZNI. C s'Jźe^a się 
kolegów przed obejmowaniem pomady u Dr I-cona 
liatznera, Lwów Legiorow  1. t&S. — Zarzr.d! zwdąr 
zku pomocników' oemystyczno teclu.ścznydi we 
Lwowie.

JYETALOY^Y ■ J50NTER2Y WODOCIĄGO-
Z .b rar.i; odbędzie się w  sobbtę 30. pażdr

0  godz. S'oO popołudnia', lr.veatya eerm;kowa.
L^DORANCI I POMOCNICY APTEKARSCY 

zelrtm le t ą.będzie ń )  w  sobotę dniu StPgo paź- 
dzia-nika o  ^odz. ft-tej, wieczorem tr -sali Zwr. 
Metalowców, O rm iańtóa 81. I p-

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZ& " 
NIE ZWIĄZKU KERAMICZNEoO SŁow. zarei. Z 
ograniczoną poręką we Lwowie odb?<Lie się w  
niedziela 81 bm. 1920 r. 1) Sprawa wyboru 1 
członka dyrekcyi; 2) W ażne wnioeki.

Prezes Rady nadzorczej: Korzeniowski — ae- 
fcretar.” : Gorczyński.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH. 
“ Zytoda4* przy ul. Pieszej 2, zwoiL j j  na n ie d i i l f  
3iv^oi pożdz.to ('jfcidz. 10. przed poi. — zgromadze­
nie w sprawie deputaiów. MęioKśe zaufania raczą 
clę wszyscy zjawić. 32—

BACZNOŚĆ. Robotnicy szewecyl vr poniedzia­
łek  dn ia f .  listopada o go Iz. II Jej rano  odbę- 
d7.ie się poufne zebrania w  spraw ie cennika w 
lekalu  Rvnek 8. jaw cie się licznie. 3 8—3.

BACZNOSC METALOWCY. Zebranie ' odbę­
dzie fię  1-go listopada w  ponącdzia.ek o  £oaz 
10‘30 przed poł. (Ormiańska 31 1 p.) spraw a dumą 
własnego.

ZGROMADZENIE KAFLARZY. W  poniedlzta. 
łek 1. Ik. to nada odl jdzie ł l j  zebranie kaft.-zy  
w spiawie cennika w  lokatu Stow. o  feodz. 10. 
rano. Ob .eność konieczna.

BACZNOSC! POMOCNICY FPYZYERSCYiW 
niedzielę di.ia 31. b. nn o  godz. 4-toj pupoi od- 
(bę.duie się zgromadzenie w  lokalu crgenf-acyi 
jarzy u’. Każmierzowsltiej I. 15„ z następu5 ̂ y m  
porządkiem dziennym:

1) dalsza praca nrgtanlzacyi,
2) spiray.trzdanle kasowe,

, 8) .uregulowanie pćcy,
4) iwnijiiol i interpoiacye.

I Sprawa bardzo ważna Jaw cie wę licznie.
1 PRACOWNICY CMINNI! W  robotę dnia 80. 
caźdz. o  gouJn ie  8-ej wieczorem odbędzie się 
JZlyrcmadzenis pracown w sali Radj miejskiej Na 
porządku dziennym:

1. Sprawozdanie Dehgacyl a l._u. Feraucyf z  
Rrezydyum miasta,

2. W nixidi i interpieiacye.
Jawcie się liczn;s, obecnost t^szyshtleh Uen- 

czna. Z arząd
ZWTĄZEK ROrC>TNIKÓW DRZEWNYCH 

“ZGODA44 we Lwowie przy ul. Pieszej 1. 2. u- 
rządza z dniem 1. listopada 1920 r. k u r s  l e k c y !  
t i a ń c ó w .  — Wpisy codzłinnie od 6 — 8 wia- 
czotem. W  niedzielę dnu 24. b. m o godz. 9 
wieczorem odbęd-ie a ę  w i e c z o i n i e a  t a n e ­
c z n a  11 — 9

(UVfWERSYTET LUC0WTr IM. A. MICKIb- 
W IJzA  mieści ź i; obecnie pi-zy ul. Orniiańskieji'
2. II p. schody I.

Sakrę a r a t otw arty  codzIsnnR. (z wy|^«dcte 
'nledzei! i św ljt) cd  gpdz. 6—7 wieczót, udziela 
wszelkich Inio macyi, Drzyjmuje wpisy członków.

ORGANIZACYA POMOCNIKÓW ERYZYEI- 
SKICH I PEr AJ IARSKICH we L v rw le  zw raca 
uwejję kolegotn z prowincyi aby na ra .ie z przy- 
p z d  tn  Jo  Lwowa się wstrzymali, gdyż obaui[_* 
^eazire pcaady nie wjftują. , Zarząd,

ZWIĄZEK KRAWCÓW urządzi, w  lokalu 
Strzelnicy przy ul. Kurkowej W i e c z o r e k  taż  
r  e e z  n y , który odbędzie się w *rcbołę dnia 30. 
paźuzicrnika r. b. o  godz. 8.30 wiscaorem: Ze- 
proarenia wydaje sle również przy 1-a to. 2v—S

BACZNOSC f  OMCC.MCY GOEPODNIO-SZ\ N- 
ILARsCtf! Nlcch nikt z W as r.Je przyjeżdża dc 
Przcirr Ta. Zakaz ten aż do  odw olania odnosi 
d ę  za.ówno do kelnerów, jastoteż do sił pomoc.d- 
czych zawodu goeyodnlu-szynkarsklugo. 13b&—4

MEó ALUWCY ELEKTROMONTERZY BEZ- 
RO bO TN I zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 
każdego dn.a o  godz 5. w.eczorem Othdańsk<« 
31 L jr. ^  -  4 ^  >
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Arcyd iel'ł posiadaj*,cs 
wstrząsającą akeyn o az 
całą gaiery niecnsiernie 
ciekaw eh typśw w 6-ciu 
w elk.cu częściach p. t

Dramat Żfda-Ctirześcijanma
w y ś w i e t l a  o b e c n i e  k i n o l e r i i t r  , M  A J E l T T M E l S r i l  A . “, p l .  S m o lk i  S .  

Ola unilcnięc;a ściska a r a m a t  t e n  w y ś w i e t l a  t a k ż e  k i n o t e a t r  , F  A S A  Ź '»
”  mm—wbw mmmmm wssiwwswsww m m

RozfcEadcza agi ta c /a  b o issew ick a  i Jej
sk u łk i.

Borst?swltff Egfta^fą swn^ą Vf aocyallstycmych 
part'-ach Europy zs.hodiiiej, swym “ w aru n k o  
nol“ , które nsrtuca ją  grupom, chcęcym wstąpić 
do III. tnlędz mirodów*.:( i izarą swą robotę apTCr 
sywnsg dyktatorską woboc proletaryatu Zachód i, 
wnl :śM lozkłau i roz.am  db partyi pocyalisty- 
cznych najrr dykafctiejszego naw et autoramentu eo 
pociL«5tnio za  sobą ni ̂ b^czalna dziś konse- 
kwtnicye.

Stoimy przed rozłamem w  part* ' nl?zawiv 
łych £Ocya’istóvy niemiocćicT i te yzysem w Dar- 
tyl francus'. ioj. Jak  wiadomo, kongres niezawis­
łych w H a l l e ,  obfitował w  sceny niesłychanie 
burzliwe, wywołane walką między zwolennikami 
SU- rniyclz' na.odówki, godzącymi , ^  z upokarza- 
ji;Cj mi ' warunkami'1 bolszewik5w( i przeciwni :a- 
(ai “dyktatury/5 Z mowijwai i tt-Oói b^yclt aad roz- 
v,oj m europejskiego socy-a ,.zmu.

W przemówieniach “przeciw '1, w  których’ 
brali rdz ia ł naj wy, i.i.ł.jsi socyafiści r i  cnjeccy, 
znani M arks ś i .  zabrał ież głos de.egat rosyjskich 
ratonszewików, M a p  t o  w, który 15 la t przebył 
w  tiiiimach rosyjskich, a dziś n i3 m a możności 
mówić w Rosyi. Mówił on:

Komunizm próbow ał i próbuje wyz.ySkać w  
lipo rób d  m rgogtczny niezadowolenie, k tóre vry- 
u o .a ł m ikharyzm  eurooejski w ludach. Klesua 
tobom ików w Fintand, i, na Wętgrzech' i w  Bał­
wany 1 pokazuje na.n, jak Straszliwe skutki po­
ciąga za cobą ta  ta k rtta . Toteż przywódcy III. 
ndę-oz^mautodówlc] wiedzą, że najwięksi ich w ro­
gowie s:e izą w, centrum, skuplującem najbar­
dziej uświadomionych niasowo, te  wolucj Juycti 
m aiksi-dó./.

W szystkich 21 punktów przypomina austry'- 
sekie ultimę tum w ys o-owane do Serbii. Uświa­
domiony kii sow o proletcryat wszystkich k ra  
'jów  tok by 1 iiLm: p.^erd^ony, że nie zwracał 
liwagi na kongres III. międzynarodówki, co ltonie- 
cznom było w chwili, gdy arm ia czerwona wyuih- 
ra la  Polaków. Szla więc arm ia w  swym marszu 
zwycięskim, przewlekła pokój w oczach całej E> 
m opy, by wywołać rewoiucyę w Polsce, rozpę­
tać furyę wojenną w Niennmohl 1 w  A ustrii, ce­
lem  podjęcia wojny przeciw entrnci-3 nad Renem. 
Ludu rosyjskiego nie py tano1 w te) kwestyi życia 
ni.-, pytano też III. międzynarodówki, a jedynie 
io sy jska  partya kemomutyczna uprawiała tę po­
litykę.

Jak  zbrodniczą była ta  polityka, okazuje się 
z  faktu, że polska kłasa robotnicza nie ruszyła 
się, oraz z klęski bolszewickiej, która doprowa­
dziła do  haniebnego (!) pokoju w  Rydze. J rś!i 
Zinowiew powiedział, że bolszewicy i i i  chcii'i 
wzni cić wojny rosyjJoo - francuskie/, to Mar- 
jtow przyprm ina słowa Trockiego, któ 'y ośw iad­
czył, że w a'ka decydująca rozstrzygime się nad 
Renem, Tak sam o oświadczył też rosyjski najwyż­
szy kom endant wobec nacyonałlstów niemiec­
kich w  DztaidOwie, że Rosya z w r ó c i  Niemcom 
Prusy zacnudnic, gdzie nie wprowadzi sowietów 
ite względ i  na agrarny charakter kraju. Nlepra-

:vdą jest bblsrfewidtlft twierdzenia, ±S stoimy 
przeć światową rewo’ucyą; w  Europie w i toczne 
feą zaledwie najpierwc tr i ;jsze te/że warumii. Bol­
szewicy gloazą to tyfes\ by utrzymać się przy 
wiedzy, n ie  zwracając uwagi na skutki swych 
twierdze i. Kto był w Roayi, mógł przekonać rl j 
o ekonomicznych nled-im^yaoimch rosyjskiej re- 
wolucyi. mowa zaś Zmowiewa m ogła przekć 
nać o  nirdomaiganiacli j ej pe I ycżnych. Szciegói- 
nie wschodnia po ily k a  b o łsze^ d ta  jeat okrop­
na. III. m iędzynarodówka potępia a żwfiźelt z Enr 
we?’cm joaażą. A:e bolszewicy umieją tuszować 
owoje zb io in la  i fałszywe k r  741 i bforą lżej n. 
p. rpraw ę w y m o r d o w a n i a  m i l i o n a  A r ­
m e ń c z y k ó w ,  rJż “zbcodnle'* H iferćJuga, Hii-

i ć ta ,’i-sgo. Bolszewicy uznają dia sieli? prs- 
vw koalcyi, z burżudzyjneani partyami, jak n. 
p. w  S bcryi, .gflzłe utworzyli rząd razem  z ka- 
detami, ttte-.-ałnnf, ,̂1 ocya’istasr.i prawicowymi, ale 
gtwałt ; odno«z4, gdy ccś podobnego dzieje się 
ykciehłd iej.

Mówca podrsosł szalejący w Rosyi terror; 
£07 h  d  .l ses  ato  Kastrzelon/ch za rządów Z bow ie- 
wa, a to r.ic tylko konfcrsw oluc/oniśJ, łecz i 
spolcojni I t:ctao,owo luspocobisrj socyauóci. W y­
ryw ano kobiety z łona rodzi* y jaco zakładniczki; 
lOżSłrzeliwan !, skazywa Ic do robót przymuso­
wych za luddajj w strejku, a bo za żąaania korpo- 
ra ty w n -; zakazy wybierania zastępców niektó­
rych perty 1 do nowi:!ó«7, przstoiuoowe wysyłanie 
na front z poiwclu miens .ewicl i;h  poglndów, oto 
ł.zego u c y  s l j  jako czystego sccyalizmu w  
kosyi.

Żądamy csw obodaer1!  Rosyl z togo niezno­
śnego stanu rzeczy, k tó ry  utrzymać się mógł tyl- 
ks' w  wa oa przeciw naj^pszym  towarzyszom par­
tyjnym.

Ntc nie uświadomiło mi dlo tegłu stopnia po­
niżaj pco nisl i -go stanu nosyj^d-ef rewo!ucvi, iak 
pytanie ytrya.cuowane dlo mnie przez rimniJcfcfcfjo 
towarzysza: co siato by się .ze mną, gdybym wró- 
cit cło Rosyi, po tej mowie przeciw Zinowlewo­
wi. .Jów arzyize! żąd :mv potępienia terroru także 
<Ea Rosyl. Ja  już dzisiaj boję «j?, ie  za każde 
moje s ow o  tu w ygaszone, odpokutują moi to­
warzysze ! ■

Towarzysze moi poi&clłi mnie, abym was we­
zwał do wafel pri^eciw iraęi a^zmowi, ala zaL 
razem bym odsłoni, straazJłwość rząoów' ooloze- 
wickich. Nie oJBtrazzą mnie greżby w sj»ełntes'.lu 
tego cbowiąsku. Odrzucenie 21 ounbtów to ko­
nieczny iaroł, aa crochos do m,ędzvnarodówkis" 
k.óoa obejmie v\TS2ys:k.ch prołetarmszy rewolu- 
cijnych świata. Rewolucyina mlęcŁzwr.a-odówka 
t le może powstać przez żądnych krwi jocye'iutow. 
il.az aptowad ić je mogą rewolucyjn-e par.ye kra­
jów zachodnie europej ;

W  czasie mowy odzywały aię przueiągTe o- 
inrz ki przeciwni ów a  zakończeciu jej tow arzy­
szyła burza ok a diów z jcdLioi\ a wr ataków z dru'- 
giej skony , tak. ze m iło nie doszło go bójki; 
którą juahegnał przewodniczący. ■*'(

Niem cy g d a ń scy  o n agon ce  en d eck iej.
Korespondent warszawski .D anziger Zeitung" 

donosi swem u p ism u:
A w antura w ileńska (!) stanow i epizod tylko 

W walce m iędzypart'jue j w Polsce: między pra 
wicą nacyouabstyczną a libera!no-socyaustyczną 
lewicy; tworząc pretekst do zaostrzenia się kon­
fliktu aż do walki na noże. W  gruncie izeczy 
zam ach Żeligowskiego zadow oinił obie partye,

ale praw ica nacyonali ityczna wyzyskuje go w 
znakom ity sposób dla swych celów.

PoniewTaż en t-n ta  i Liga narodów' żądają bez­
warunkowo likw dncyi awantury  wileńskiej, na- 
yonaliści stanęli bez ZSSlrzcżeń po stronie en. 

tenty, aby w teu sjiotob postawić Naczelnika 
państw a w położenie przym uso«e, aibo wystą- 
p ien ir przeciw generałow i Żeligowskiem u i  n a ­

rażenia się na u tra tę  poDularności, albo zgrzs 
szenia przeciw entencie, co dopiero n a  dourb 
podkepałoby podstaw y polityk5 polskiej! Nacyo- 
naliści chcą bowiem usunąć Piłsudskiego pia- 
gaąc m ejset jego ofiarować Trąm pczyr.skiem t 
lub PadcrBCBSkiemil Paderew ski gotów już był 
fl© pc,ureży z Paryża do W arszawy, ale nacyo- 
aaliści a a  rszie kazali m u jeszcze w strzym ać się; 
chciano zaostrzyć dylem at, w który  dostał się 
P iłsudski przez wileńskie wypa ki, P iłsudsk. 
m iał wyjście gotowe z tego dylem atu  : m ógł przy 
jąć gotowość prem iera W itosa skłonnego oczy* 
ścić gabinet z członków  praw icowych. Byłoby 1 
to rozbiciem dzisiejszej koancyi i oznaczałoby 
wewnętrzną ofenzywę przeciw pratricy.

Gdyby Piłsudski h ę ł podjcT waiKe przec;w 
nacyonahstom , byłby z n:ej najpewniej wyszedł 
zwycięsko Ale nie waż^ł  się na  nfą i zam iary 
rekonstrukcyjne W itosa spełzły na ni czerni I'o 
b u rz liw e*  posiedzeniu p .ąlkow em , na kiórem  
Piłsuuski zagroził dym isyą (o rzeczywistem po­
daniu się do wymisyi, o której pisaiy dzienniki 
francuskie mowy nie m a„ W itos pojechał na 
prow incyę, n ie  doprowadziwszy do rozstrzy- 
gn ęcia.

•.-w«wew.v a* rs»em»S'nWfc

Sirieró kró^a greckiego.
Jak  wiadomo, kró l gr,cKi Aleksander, p ad ł 

efiaią nies/.częś iwegc wypadku. Przed k ilk u n a­
stu dni ami  oswojona m ałpa rzueda się na psa, 
towarzyszącego królow i podczas przecnauzki w 
pałacu T alu , k ró l cnciał odpędzić m aipę. V ów- 
c^as rozjuszone zwierzę rzuciło się n a  n itgó  i 
pokąsało m u boleśnie ręce i nogi.

Pomim© szybkiej pomocy leiiarskiej, w ywią­
zało się zakażenie krw i, k tóre położyło w końcu  
kres jc«o życiu. •

A leksander, k ró l Hellenów, urodził się 20 
Wpca 18tt3 roku w pałacu T atuj, pod Atenami, 
jak o  drugi syn króla k o n s tm ty n a  i królowej 
Zofii, księżniczki pruskiej, siostry W ilhelm a Ii.

Gdy w skutek zam ordow ania m arynarzy fran ­
cuskich w Zappcianie, w' grudniu lblG r. pr^ez 
sprzyjających Kies ic  >m stronników  króla Kon­
stantyna,  król ten m usiał, n i naleganri w so -  
kiego kom isarza rządu  francuskiego w Atenach, 
Jo n n arta , opuścić dn ia  i l  lipca 1917 r. Grecyę 
wraz z następcą tronu. ks. J c z s m ,  iov.r.i ż gor» 
liwym , jak  ojciec, sprzym ierzeńcem  Niemiec — 
wówczas korond grecka p rzypadła nierpodzianie 
w udziala księciu A leksandrow i. ; t

Miody Król me zaw iódł zaufania, p ok łada­
nego w nim  przez aljantów  i stanąw szy po ich 
stronie, służył wiernie, przy pom ocy jednego z 
najw iększych wężów s tanu Grecyi, Venizeiosa, 
uprawie koalicyi, osiągnąwszy przez to  zjedno­
czenie ziem greckich. , .

Następcą jego będzie — o ile greckie zgrom a­
dzenie na. od i we m e ogłosi rzecz;, ospolitej — 
b ra t jego m łodszy, ks. Paweł* ais nic je.-,t też 
wyłączone, że zdetronizow any król K onstantyn 
dochodzić będzie praw  swoich do tronu  greckie 
go, co może być pow odem  now ych zaburzeń w 
Grecy i.

Posady d*a inwalidów
WARSZAWA, 27 pażdziern. (Pat.) Gelem 

przyjścia z pom ocą inwal idom woj enn. i n  w y  
dało M inisterstwo R. P. podległym  sobie urzę­
dom polecenie by  przy nadawani u  posad n ad ­
zorców rzek, d ro tn ików , doz arców rooot, m aga­
z y n i e r ó w  i slróż.ow uw zględaiały w pierwszym 
rzędzie inw alidów , o ile ich kalectw o nie jest 
przeszkodą do sum iennego w ypełniania ich o- 
huw !ązków sm żbowych.

Interesow ani powinui  zgłaszać się w  urzę­
dach  technicznych położonych bliżej ich miej­
sca zam ieszkania, w byiym zauorze rosyjskim 
w b iu rach  pow iatow ych inżynierów  drogowych 
i w powiatowych biurach oduudowy,  gdzie o- 
Irzym ają szczegółowe infoi macye a w razie b ra ­
ku o d m ś n y c h  posad, zostaną zarejestrow a li ce­
lem nóżmejszegc pow ołania n a  ' opiuzaione 
miejsca. >
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f l s ^ ź i s a  s t r e j k u  g e m s r a l n r  w  g ó r n i c t w i e
Zwiąż sk robo 'n itów  przemysłu górniczego w 

Polsce ogłasza n a n ę p j ą e y
LIST OTWARTY

d o  S D o ł e c z e ń s t w a ,  ( s e j f n u  i j r ząćfu  !
Górnicy jako warstwa robotników prac j J- 

c/c h  w naj trudnie szych warunkach wykonują pca- 
fcę c i ę ż k ą ,  s z k o d l i w ą  d l a  z d r o w i a  i - 
n i e  b e z p i e c z n ą  d l a  ż y c i a ,  a r \  zDędną dla 
tózwoj u gcsp- darczego Polski.

Ilość wydobytego węgla, a zatem możliwo ć 
mruchiomi n a  prScm ysira i ćosti.razcnia masom b ,h- 
tebo r. go pro eter., atu warsz a ów pracy, zale­
gną j e? przedewszysiKiem od p lł/| i zdrowia gór­
ników.

Zdawało by się, że rząd powołany w  plerwu 
/m rzęd-ic do zrobienia wszystkiego, by kraj 

kcaz zniszczony wojną, uczynić Itsraj m  pracy i 
dobrobytu — zrobi wszystko, aby górnik otrzy- 
nał mlrzbędne ś .o ik l do życia i me|gł odpowie­

dzieć w  cacśc i swojemu zadan ij; Rząd ten — 
niestety — me wlzmy z jakjch pówodlów — nie 
chce zabezpieczyć m ni num egzyste rc /i gńrnl- 
fełm# Górnicy w zagłęb.ach węglowych, w  r e k i ­
nach nafow ych. w kopalniach r u i  1 w  sa i ir.cn 
c a ł y m i  t y g o d n i a m i  n i e  o t r z y m u j ą  m ą-
r i, c h 1 e b â  k a r t o f l i .

Robfliśm l wszystko, aby przekonać rząd, że 
lek  d a c j być nie może, sta ając się jednoczę- 
śrla wytlćm cczyć g o iu jący m  górnuom  trudne 
Po ozenie kraju, Górnicy pominęo zaniedbania a- 
piowizacyi pracują fak uc ciwie, że kiedy wy­
dajność pracy angielsk ego górnika — (który rąe 
odczuwał sku.ków wojny), obniżyła się o 60 pre. 
Prodckc i przedwojennej, to g ó r n i k  p o l s k i  
^ “h d n i ó s ł  s w o j ą  w y d a j n o ś ć  p r a c y  i s t a -  

® j ą  p o d n o s i .
Jednak wszystko ima swoje granlpe. Cierpli- 

t^ość górników jest na wi czeroanlu. Stosunki a- 
-ow izac /jn?  z a m a it p o e ie a a ć  c ii, ci Igle się po­

garszaj ą. b a  kopa ruach w„ b « a a  ą s t r  e j k i g f  o . 
d p w e .  Z.ocpacnonę zony górników gromadnie 
oświadczają, ze nie pozwolą dłużej na głodówkę 
swych dzi.ici i w o a ją  w przystępie rozpaczy: 
‘Niech się to raz skończy, tak, albo inaczej 

BSz&aatum

Związek nie może nadal nam ew ito Jo  pracy 
£'óttnii.ów o  głodzie, rud ;ii jch ob tetri.am i, pa­
trząc na rdeudo ną gospodarkę rządu.

C a * e  p o c i ą g i  k a r t o f l i  s t o j ą  t y g o -  
d in ia tru  n a  s t a c y  a c h ,  a po w ę^ id  brak wa- 
ponów. Na kopa’n 'a  śh od trzech miesięcy kartofli 
ni ma, pas' a “ze j :d  mfc na hende' pr/w olny  otrzy- 

jmują.^pr^z-.dz.ąc jepocrncc.i, k tór cli górnik z»;>la 
I d ć  nie n jf>. e. Gota wic :ny brak Chleba sprzedawa­
nego w wo n m  handlu po cenach horendalnych.

Ni 3 maj c  nadziei na 1 mej drodze wpłynąć 
na zmianę nieznośnych stosunków aprowizaeyj- 
nych, zwracamy się nini.jszym  po rez ostatną 
cło rządu, aby d o  d n i a  i5-go l i s t o p a d a  a- 
prow lzac/ę górników doprowadził do właściwe­
go stenu.

G J y b y  r z ą d  z l e k c e w a ż y ł  n a s z e  ż ą ­
d a n i e ,  f e m u s z e n l  b ę d z i e m y  p r z y s t ą ­
p i ć  d o  g e n e r a l n e g o  s t r e j k u  w  g ó r n i c -  
t w 1'* c a * e j  P o ^ k i .  0

Żądanie stawiamy w ftocmie listu otw artego, 
[sby spolecsehstwo całe wiedziało, że o ile bę- 
cLLmy cm iszeni u ż /ć  tek n.apożądanego w 
swoich sku.kac.j środka, jakim jest streJk w g ó r­
nictwie, — to w i n ę  i o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
z a  to,  m u s i  w c a ł o ś c i  p r z y j ą ć  n a  s i e ­
b i e  r  z ą d, który nie umie, czy nic chce zabezpie­
czyć bytu ciężko pracując/m  górullsom.

Z? zarzrd główny związku ra co haików prze­
m y s ł  górniczego w  Polsce: Poseł Franciszek 
R e j  d y c h ,  prze w oln i cc-c y  Jan  S t ę p o u z ;  Jan 
P y t l i k ,  cztonkowie zarządu.

Za Z o/iębic krakowskie: Jan  P a p u g a .
Za Zagłębie dąbrowskie- Jan  S t a ń c z y k .
Za rew ir nal.owy Zachód. Makjpojski: Anto- 

n l B o c h e ń s k i .
Z a rewm rafiową1 boiytJaw sH : Józef S z u -  

w a ł  a.
Za rew ir częstochowski: Jan  K u b o w i c z .
Za sa ln y : Jan  M i c h a l i k .

• *•
Scodlzlewać się na e :y, że rząd  w porozutnia- 

niu z intere ;Owan m i, uczyną wizystko co mo­
żliwe, by nie oopco wadzić górników  dio streiku.

Z ży c ta  słanisffaweiarsJ^fsh
u.

Prz”p a 'r  m y d e  teraz ew akuaryl stanrtew o- 
p ś  1 j dy ekcyi fco'e'0 we;; intobóc zb’i':a) >c<.go się 

e p j.cce .s.w a Lo szecwićLicgo, stv/orzyl p. 
I^eues Mar newski, kom s /ę  cwairuacyjną i wy(- 
^ 1  s o o / n c  zarządzenie. Mimo tego, że n jv  
^zp.i j<fzeń« wo tolrzew ic' ic było daleko, nęsl koł- 

■hierzowcy w te pędy poczęli wysyłać rodziny, 
wywo'ując tem oamem szalony popłod w  mleś- 

Dop owad aono Co teg*a, iż powstał ogólny
paproch i ( g zjąjToza imoma było p arzeć , jak ko­
ciarze wą:i r.edaw a i masowo ±>my (oko.o 403) 
^ządoenia dcmow-c, i tp a ł  przygotowany na zi- 
y1?- K l.dy zaś został SiTyj chwilowo zajęty przez 
Jdcąś miększą pa ero', to po .razi i głowy naw et 
^zędnicy, którzy dotychczas zacaowald si; ro2t- 
wa:;ni_

Kl.dy Bię cow i' dziano, że m ała część wojska 
re tlu ry ł z lo .ona z galicyjskich ru ;i ;ó w  p id  wo- 
T ’® pul, -r.ynika Krausa oderwała się od aitnii 
k, '  i 1 lahodzi na ? Ih '| i Tc ów  cek m  dosta-
' a cię do Czechosłowacji, -> a . : j a  doszła u na­

s y c a  bohaterów  naroaow,yc.i do zenitu. W  no- 
^  dnia 21. 8 a la m jją  cały persona! składają 

I Ji i |  aV jże w nogi, zostawiając ca ’y mręą- 
J  ' o e  i» nracowni .ó w na oęa rzneść Loską, 

b  z&p mn e i  tylko zabrać plmiędlzy, które n i i -  
jp .^ y p  a.i._ praco wniiŁooa, naw et jeJtegło z tych 
v paterow  aresztowały w o lze  wojskowe w  Ot- 
f i tmzały go odw i śe ponowmi j do Sta.aisła.- 
h,tma’ wypłaci za obki roóotni :om sekcyj- 
d  p 1 Panika udzieli a :ri i nawel starostwu i włal- 
mjjP1 wojskowym, wszystko wyrywało, j :k kto 

a‘* tak, że miasto zostało bez óezjAeczen-
Pub i : in :go a i.asi sprzymierzeńcy lw zy s .a -

jąc z tego, rabow ali (mieszkańców gorzej jak bol- 
azew' ęv. «

Ale gdzie to uciekali nasi panowie ? Ucieka­
no do Kolęmyi, tam igdzie oporował zbuntowany 
liiraus, 23J3t*wiając cały tabor naa opatrzność 
fcoscą i radcy Dutki (ru in a ), i kontrolera ru<- 
chu p. Wil.niewsłhe y>. Ci dwaj panow^) i iw1 dzień 
f, w noc / lado wali m aiątek iaak j jwy ptrzy Domocy

I całego pe"aom lu, który poaosha. na miejscu. T a
13 bezhoIowie trwało 4 dni, a  botezewiżów jak 

tii.tna )4  u i (nie było.
Piątego dnia kontoołor ruohu p. Gran wrócił 

na pa o  wozie ze Slryja dło Stanisławowa, aie 
po ckoizo nis soo.kał ani jednego bolszewika.

Telefonujs więc do Kalotnyi o tern, lik u d zie- 
sieciu edw a ni jsżych pmcowr.lh.0w zażądało pa­
rowozu 1 ki ka wagonów, jau również i broni 
celem skons 1 o w a ń a  orzestrzen' Stryj — Staną, 
sławów, ąJm 1 u i zna>d j 3 się  półgłówek, slowtttn 
w aryat, w orobie n e n r o o a  1 acnu Janicki .go,1, 
.przy rewołwcize, słowem dow ódca; wyprawy. P<- 

j\/ien  porucznik W, P. — widząc to, — zwrócił 
Imu grzec.ną uwagę, sle niepoczytalny Janicki
I I uraził por c n l k a  karczemnemi wyratam i, na co 
{ ora tony p: r_cznlk w y n u ^ y ł  aooie spraw lctli- 
wość na miejscu.

W  praw a wybra a się poa wodzą owego po- 
-uczni.Ła i przcjeoha.a ca! t p rzesrzer. r.ftogo 
nie spotykaj jc, o czem zalelegre 5o vaao do Koło­
myi; neri bohaterscy złotekołni-er owcy podiieś- 
vi w  tej chwili uszy do g i '. / .  i jazda z-jpewrotem 
z tej h m orystyc nej ewakuac/1. Na nicn snadn 
leała odpowiedzią n ść za zniszczenie m ateryai- 
ne pracawników koejowvch, którzy wracając z 
ew akuacji muszą mieszkać we wozach bo nie mac

ją pctmł-isrkiań i przez to nie m egą sąę zaopatrzyć 
l» (ka-joSie i (upał bo  nie tnmią go g d i a  złożyć.

Była wprawdzie depulacya ił oelcgata p. Ga­
łeckiego, pirzedttawiając mu rrizcryę tri szkankw 
wa, dowodząe ze gdyby władze wyaaiiły ob 
cych mi: szfcańców ze Stanisławowa, których jest 
około 15.000: to  pracownicy toclai pnogiiby mie- 
pomlerzkiania. P ć e e g a t porad .lh  ażeby dyrck- 
cya sama sebie radziła, ponieważ dyrekeya Uiolei 
me des.ala rozkazu ewakuacyi.

- I k to  tu ponosi (winę ? Dycty, na  które panorrls 
zlotokiołnieirrowcy polowali, spełsły na nirzem , a 
j.aic Wrócili do Stanisławowa w  r»i'ście r.i; b n k  
było alia .ów, na których widniało przypomnienie 
ih .jednycn na.ouow ych uroczystości, na któ­
rych ci panowie śpiewali “ N ie  r z u c i f n  z i e n  iw

— 4 * 4 ------

B * i s r ń »

03 wszystkich Imązr&w zawol 
w *»8£hstini3j âłop&Iski.

Z aw iad an ia  się, źe odroczona w lipcu b. r. 
Konlerencya w schodnio idałopolsKich Zwiąrków 
zawodowych ©dbęizic się w niedzielę, dn ia  21 
listopada 1920 r. o godz. 10 ran o  w ‘sali Pady 
Robotniczej, Rynek 8 I p.

Porządek dzienny: 
jf. S praw oidsa ie  sekretarza,
2. Spraw a cen tralizac ji,
8, W ybór okręgowej Komisyi Zw. zawTod.
4. Oig~B!7acva robotniiiów  m iodoc.anych.
5. W nioski. ‘
Uprasza s ę wszystkie Zwiąski zawodowe c 

wysianie n a  tę K onlerenete ie ^ g a to w  tak  ze 
Lwowa jakaież z piow incyi.

Komisya Z « I ijbków zaatedowpci. 
‘ roa uro łcoib.

M ędzynar. Kcrrisya statystyczna.
O n6sdnj zebrała się w Paryżu Itowa Konti- 

sya bigi Uarsdów, której utw orzenie postano­
wione zostało jeszcze w m aju, na posiedzeaiu 
Rady wykonawczej Ligi Narodów w Rzymie. 
Celem tej keinisyi jest uzgodnienie i rozwój 
m iędzynarodowej statystyki, tyczącej się zaga- 
dnień zw iązanytii z p racą Narodów.

Oto kwestye, m ające być om aw iane nr  kon- 
ferencyi

1. Polecenie Radzie Ligi Narodów  by przed­
sięwzięła środki, dotyczące następniącyah pun­
któw:

a) Do jakiego stopeia  udało  się m iędzynaro­
dowym organizm om  uzyskać, zgromadzić, stu- 
dyować i puuhkow ać m ędzyuaruJi we staty ­
styki.

b) W  jak im  stopn ia  prace onnM ikow aae lab  
nieopubiikowaŁe, podjęte przez ta m ała, potrze­
bują lub będą po tizębowi y nowej koerdyaacyi?

Zastanow ienie się and  m ożliwością utw orze­
nia Conrralnej Rndy d o r a i e z t j  d la  statystyki, 
k órej celem -byłoby wskazyw anie Lidze Naro­
dów środków  dla koordynaeyi i .S tandardyre- 
cy i“ statyslyki, złożone w tym  względzie spra­
wozdanie tak  co da eam rj możności utworzenia 
takiegn eiała, jak i obowiązków jego, g d y b y  
utw oizenie go uznano za wskazane.

Z badanie ścisłych stosuunów  istniejących 
raię<izv dzisiejszymi m iędzyearodow em i ias ty lu  
cyam i stotyslyki a Ligą Narodów.

4. Zbadanie w jak im  k ierunku  statystyki 
m iędzynarodow e dom aga ą się rozwoju i ja k b j 
pomocy Liga Narodów udzielić n o że , aoy ro ­
zwój ten poDr/eć.

K om isje uko«is*ytuowały się, wybio-aiąe pre­
zesem Senatora wloekiege, Lnigi Brodo, wice­
prezesem, członka A kadem ii, A lberta Delatour, 
a kasyerem  de Kloła, członka In sty tu tu  geogra­
ficznego w Hiszpanii.

p p e m f e r a !
1B-royftic pięknego drpmfitu 

5 ciu uiieihich częściach 
2kcia arliistóDB pod tytułem: „Biust Jego żony”Ujns'dfm treK̂ r Rinofeafr 

t o l D  ufoorji fil r  i g f K i M f t g l *  
n i l Mz i Eż y  n i p - '

bozui ol ocy.  ul Trzeciego Maja 11.

/
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Wypadki na prowincyl-
Ztmny na bru<m rwowskln* v4 ikwrotnte są- 

d b w rli karany, Bokes-1: k tóry  wstewll się jako 
ł z s i  poksyi w P o& tL m l ?, zbiegł w oza j ;  aposa- 
towanla go w« Lwowie pi-rad paru o ite ljc a im . 
Ostatnio Ttjęja jjo po:icya  państwowa w Tez©- 
Wi3 na Pomorzu, w chwili, gdy pod przybranym 
nazwiukijm usiłował wyjechać do Ameryki-

tag am F

3  wydawrJcłw.
Biskup B andursfti: 2  ni isull fio Ziemi obie 

eanej, zbiorek poezyi zasłużonego obyw&tela- 
kap łana , który sercem m iłując in p ire ją l całą 
tragedyę nared u , pozostawionego prze? los bez 
pr»w a stanow ienia o sobie w czasie w ielkich 
zapasów o przyszłość Europy. Ks. B andurski 
k tóry  wszystkie nadzieje, zw ątpienie i rozpacze, 
wzloty i upadk i tej straszliwej chw ili przebył w 
wirze dckonyw ującycii się wypadków, k tóry  w 
okopach dzielił entuzyazm  iegiouistow, r a  tu ­
łaczce tęsknił do Ojczyzny, po zaw aleniu się 
w szystkich złudnych  wierzeń własnerni oczyma 
oglądał odru tow any ohóz bojowników w olności 
w M armarosz-Sziget, nie cyzeluje swych -frierszy 
z chłodnym  artyzm em  siedzącego w w ygodnym  
kąciku lite ra ta , ale mówi popi ostu z siłą uczu­
cia, rw ącego się z wzdętej piersi cierpiącego 
człowieka. Poezye jego przenika naw skróś n a ­
strój głęboko religijny 1 to  stanow i ich ch a rak ­
terystyczną cechę. Szczerość i bezpośredniość to 
ich g ówne za le ty ; w niewyszukanej formie, da­
lekiej od parnasizm u, au to r spow iada się z tych 
wszystkich wzruszeń, k tórem i żył w dniach  klę­
ski na i ado  ‘ cj i w godzinie tryum fu. Całość 
dzieli się na  dwa cykle,  pierwszy, to  pieśni— bar­
dzo wiele z n ich  jest, m ożna nazwać, wierszo­
wanymi jrod litw am i — pisane „z dom u nie­
woli*; na  drugi sk ładają  się utw ory z dn i wy­
zwolenia i br*.mią jak hym ny radości i) chw atv 
ducha, który  pokruszył kajdany. Zbiorek jest 
wyrazem  szlachetnych inlencyi au to ra , jego g.ę- 
bokiej w iary  religijnej i m iiości ojczyzny.

T ad eu sz  W itiman: P ie in i moje Poezye z la t 
wojny. Niewielka książeczka m łodego autora, 
będąca w iązanką o ra ż y ć  z m inionej jUŻ epoki. 
W ierszyki m iłe, popraw ne, św iadczą o talencie, 
kibry n.u w yrobił sobis jeszcze wyrazistej fizyo 
gnom ii. Z niek tórych  m ożna w nioskować, że w 
autorze tkw i zadatek n a  rozwój, by eby tylko 
pogłęuił się i skrystalizował.

na rsl? $023
Rocznik II gi

wyjdzie w najbliższych dniach 
z druku i oprócz Kalendarvu n 
rz.-kat- i gr.-kat. z; w.erać bę 
dzie raptularz na każdy dzi ń 

roku, tak niezbędny w każJem gospodarstwie i b urze 
oraz bogatą treść literacką najwybiłriejszich .piór 
i dział humorystyczni jakoceż najpotrzebniejszą treść 

informacyjną.

Cena za egz. broszurowany 40-— MK. 
,  . » oprawny . . . 45 — MK.

Dla cdsprzedawców odpowiedni opusŁ — Zamówienia
nadsyłać do-

Ludowego T ow arzystw a W ydawniczego
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 21.

Wysyłka tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem. 
Z prowmcyi należy dołączyć 4 Mk. na porto i opakowania.

Sjslalnla jfftó S i
kredensy, szafy, łóżka, st ły, 
krzesła, otomany, dywanj, 
lampy, i ró o e  u.ne przea- 
miuty fckazyjme sprzadaje 
.Doroteum* ^apiehy 34.

1286-4

Sprzedaj? m aterye
na ubr.nia n ęskie, damskie, 
płaszcze i bieliznę. — Ceny 
ardzo" umiarkowane. Hof- 

:i'an„ o, II. p. gedz. od II—1 
od 3—5 ; 3u—I

B a c z n o ś ć !  f l s f s
męskie i dziecinne przerąbie, 
i farbuje na n. ncwsze fa 
t,cny Karo! Weiss, Lwów' 
ul. Dorni.sikańska 5 po ce- 
i.ech umiarkowanych.
W koniecznych wypadkach 
p zerabia kape usze w prze- 
.iąt,u trzech goazin.

1140-3

Hft IM tifill IE38W2C
ten kup *je zeszyty, przy- 
bory szkolne, pip ery, utki, 
bibułki, mydła toaletoke itd. 
tyjko w hurtów nyin składzie 
1143—3 tirmy
mu G?8M f  I su

Lwów, pasaż Huusmana 3

SzewsiJsSi 6-dc?i ,yrS-
botników - p rzyjmę zaraz, 
płacę 303 A k. za spody 
szpilkowe. szjte według u- 
mówy, Kawalerzy mogą do­
stać wikt, mieszkań.e, pra­
nie. Antoni Kecht, co ysł iw 

1319-3

Mundantkę
biegłą maszynistkę przyj i. i e 
natychmiast kancelaćya adw. 
dra Herschtala, Lwów, ul. 
Kohątaja 3. 35—2
'ApPĄlS  zachowaćl — Do- 
rwul  szczętr.ie nawet 
zniszczoną gar .erobę, obu­
wie, biel z lę, wszelką sta­
rzyznę kupuję, pod wska­
zany adres przychodu, — 
eiutrak, Rynek 7. dla brau- 
mana. 37—1

Poszukuje
motorowych do ni ot móy 
daimierowskich Zgłoszenia 
przyjmuje — „Zjedno :zenic 
Leśne“ ul. Zam tnięta 0. II. p. 
między godz. 12—1 przed po ■ 

1369—1

K a p u j e m y  S r ,
różnt inne przedmioty, pła­
cimy naj*1 yisre ! cery ,Do 
roteum* Sapiehy 34.

1267-4

Za
A j u I 1 j mii  Pracownia pfK FU O 1 to sukien i 

Konfekcyl damekiej, przyj-] 
muji? zamówienia ną w-zelką1 
robotę oraz przyjmuje prze-, 
rabiar.ia pc urzystęon, chi 
ctnach — ul. Japońska 16. 
( oczna Listopada u, ul.] 
Leona Sapiehy). 33—1,

ze 2 p^ry nowycn dsrrskich 
mesziów ,\r. 40. i 41. (towar 
francuski, robota ręczn*) 
sw. jó  efa 2. (boczna ul. 
Łyczakowskiej) !. p ganek 
na prawo. — Tamże przyj 
riiuje s i ; szycie sukien uł.h- 
skich Jiel znę T^ęską ur z 
wszelkie przeróbki. x

weneryczne, sliórne, zastarzałe — 
BuklW rW w S J  K leczy u p e a j n a i B t a  d r .  
J S k i - a o i a c ,  u U om . ® w « .  i .  - - x .
Wstrzykiwanie preparatu Wes Salv»rsann tylko przed­
południem, , 872—2o

i !! /ai»IL A N  A  L O K . A l  U  II

H i  e  S T  t : V « A i - ł . - t e c h n i k

J iisS  H1 P P 1 P0 ET
». wspómik Dra. Hellera, przyjmuje obecnie 1

m r  -u l. A k a d s n u i  .k&  1 0 .  • w

B y ły  e le w  k l in ik i  w io d o ń a k io f
D r .  M I C H A Ł  » A I ^ F * I 3 X 1 3 R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
crd. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstusie* 17.

Tar o sprzedam płaszcz 
krymski podoiły iuirem.
Zgłoszenia ; Rynek i. 17. I, p.

SB0 LF 'TOSIE
Eestauracya i Kawiarnia

Codziennie koncert m uzyki salonowej 
tamże obiady reklam ow e z trzech dań 
od g«dz. 12 tej do 2-girj po 35 Mk. na 
żądauie do menażek. W szystko tta świeżem 
masie. — Bilardy karam nolow e. — Do 
dyspozycyi pism a Krajowe i zagraniczne.

Loksl otv/arty dip godż. 11-tej w r/icy.
caBK Su- .JBamłamaiM ii

Już nadsszlo GBiiWiE
damskie I dziecinne najle“ 8 Z 'p  gałun'<u 

które poleca po cenach umiarkowanych znana firma

•JAKÓJLS iSC H E L T , K e j i a n a  1 4 *

■ dS f i T - e s c i - i r - Ł Ł i ' a e y
zaraz przyjm iem y. Posada stała Aprowi- 
zacya zapew niona. — Oferty do u f .n e ry i 

olejów m ineralnych
w £ . ur. Baltnch, Llelierma^n, Hcnnelsiein i SKa
1366—2 w  B o r y s ł a w i u .

%

FM T/2J wszelklego rot* aju, ko'io, zarękawki, 
'  1 p.aszcza Uamukie — wykonuje sonduie

m m i‘lu w U t i jU  I tL L i i i i i t i
L , r v ó w ,  a l .  K o p e m i j a c i i  1. . . .  

Kupuje futra, płacąc najwyższe ceny i przyjmuje do ko* 
rriiłoyrej sprzedaży.

Vs'ykonuje 
n a j t a n i e j  
topracownia 
na 1. piotrze.

RYTOWNIK

554 
, lv; ó w
Sykstusk? 

1 3 .
Zamówienia z prowlncyi us/.u.ccznia odwrołnle

Z  a i ą z e k  O k ł \ * ^ t ) \ v y

Mi Bitnr a s
* 1*nt'(

POMIESZKANIA z dwuch, trzech lub więcej pokoi 
eiegaickc iirzącuić można w .azje zakupna'MLBLi 
ws el^iej jakości po cena h bardzo przystępnych 
u f.rmy ŚTE11 iSaa Boa. m.blowy. Lwów, Kaźinierzonska 28.

^  Z a K ła d  d e n ty s ty c z n o - t e c h a tc z n y  £

|  Zygmunta Pekeimansa |
i*a wykonuje wszelkie roboty weuiug e 

! najnowszych systemów »
J  L w ó w , H a z im ie A o w s K a  17y p a ł E f .  •
^ ■ a a i a a s s u H i n H i n u a a B L i a j a i i s i ^

, zarządza

w pil ściBBiiMl poinaMl.
Cena z i ent ni nków wj  b h r a n y e h ,  n i ezmu rz n ię ­
ty ch  w yttosi la l) Mk., zaś d ro b n o  po 75 Mk. 

za «to kilo.
Reflektuj icy na z emniaki wimi zg aszać się w ma­

gazynach Związku z własnemi workami. L ,34—2

RABAT99
TLTKI I BIBUŁKI CYGa RETCWE  
najlepszej jakości do nabycia w fabryce:
Ń". i  J. P E U L M U  I  T E U Ó W

Lwów, ul. Tkacka j. 4.
-i łiahf.A'

Przepnsfk i w szelkie inne druip wajsfiowe
wykonuje drukariLa .

Ign . J a s g e r a  w e Lwowie
ZasL nfiCB. nuL 1 paduktur odpowiedzialny: JAN ‘SZCZYRE1L

uL SylCstosha 33.
Druioem A. GtiLuiWLaa v a  Lwów c, S>WusJŁa ta.

X


